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Film zrealizowano w ra-
mach zadania publicznego pod 
nazwą Oklejanka kurpiowska 
z Puszczy Białej – wpis na 
krajową listę niematerialnego 
dziedzictwa kulturowego.  

To projekt Stowarzyszenia 
Puszcza Biała – MOJA MAŁA 
OJCZYZNA ze scenariuszem 
Sylwii Słojkowskiej – Affel-
skiej w reżyserii Roberta Du-
la. W filmie wystąpiły: Halina 
Witkowska, wykładowczy-
ni tematu, Beata Pasińska, 
Magdalena Waszkiewicz, 
Sylwia Słojkowska – Affel-
ska, Monika Dziełak, Monika 
Poteraj, Anna Skura, Anna 
Szczepanik. 

Filmowy obraz Roberta 
Dula opowiada o procesie 
tworzenia „jednej z najbar-
dziej atrakcyjnych polskich 
pisanek, charakterystycznej 
dla regionu Puszczy Białej”. 
Mowa oczywiście o oklejance 
kurpiowskiej, dobrze znanej 
pułtuszczanom ze względu 
na jej bezsprzeczną urodę 

i estetykę. Żeby ją stworzyć, 
należy mieć wydmuszki, si-
towie, klej o konsystencji cia-
sta na naleśniki, jak podała 
wszechstronnie utalentowana 
rękodzielniczka ludowa Hali-
na Witkowska, oraz włóczkę 
pozyskaną z resztek kurpiow-
skich kiecek, na przykład. 
Podstawą kolorystyczną okle-
janki jest zieleń, podobnie jak 
w kurpiowskich, kobiecych 
ubiorach ludowych. 

Sitowie... Zbieramy je na 
podmokłych terenach, na łą-
kach. Należy je ścinać, kiedy 
na roślinie pojawiają się brą-
zowe „pomponiki”. Po tygo-
dniowym przetrzymaniu sito-
wia, powiedzmy – w świętym 
spokoju, wyciągamy z niego 
biały rdzeń i zawinięty w ście-
reczkę odkładamy do stosow-
nego czasu. Kiedy nadejdzie 
pora wykonywania oklejanek, 
pozyskany wcześniej rdzeń 
wkładamy w wilgotną ście-
reczkę dla uzyskania jego 
elastyczności. 

Szczegółowy proces po-
wstawania ozdobnych jaj 
wielkanocnych przedstawia 
dokument umieszczony na FB 
Kuźni Kurpiowskiej. 

Dodajmy, że film realizowa-
ny był w Kuźni Kurpiowskiej 
w Pniewie, w Sanktuarium 
Diecezjalnym pod wezwaniem 
św. Rocha w Sadykrzu, Domu 
nad Wierzbami w Jackowie 
Dolnym oraz w plenerach 

w okolicach Zator, Sadykrza, 
Jackowa Górnego i Dolnego. 

Ciekawostka? Oklejanką 
kurpiowską dziewczęta obda-
rowywały miłych sobie chłop-
ców, wręczano je chrzestnym, 
ale przede wszystkim stano-
wiły najważniejszy składnik 
koszyczka wielkanocnego 
– święconki.

Grażyna M. 
Dzierżanowska

JAJKO TRZEBA NAJPIERW WYDMUCHAĆ
Kuźnia Kurpiowska w Pniewie nie ustaje w działaniach propagujących sztukę Puszczy Białej. Na swojej 
facebookowej stronie podała: „Zakończyliśmy pracę nad �lmem o oklejance kurpiowskiej, która dla nas była 
prawdziwą przyjemnością i czasem spędzonym w gronie wspaniałych i zakochanych w Kurpiowszczyźnie ludzi”

Kilkakrotnie poruszaliśmy 
już temat niezgodnej z obo-
wiązującyzapadła ciszami 
zapisami ustawowymi dzia-
łalności jednego z funkcjo-
nujących na lokalnym rynku 
zakładów pogrzebowych. 
Chodzi o firmę dzierżawią-
cą szpitalne prosektorium i o 
to, ze zgodnie z  Art. 13, p.1 
Ustawy o działalności lecz-
niczej, w miejscu udzielania 
świadczeń zdrowotnych nie 
mogą być świadczone usługi 
pogrzebowe oraz prowadzo-
na ich reklama;

Tymczasem na drzwiach 
prosektorium wisiała tablicz-
ka z logo i numerem telefo-
nu do tego zakładu pogrze-
bowego.Do naszej redakcji 
przekazano też nagrania 

rozmów pracowników za-
kładu z rodzinami odbiera-
jącymi ze szpitalnej kostnicy 
ciała swoich bliskich. Jasno 
z nich wynika, że w czasie 
załatwiania pierwszych for-
malności, NA TERENIE 
SZPITALA, reklamowany 
jest cały wachlarz usług po-
grzebowych tej firmy i poda-
wane ceny. Odbierający ciała 
bliskich z prosektorium są 
informowani o tym, że jeśli 
zdecydują się na jej usługę, 
to zapłacą kilkaset złotych 
mniej niż w przypadku innej 
firmy pogrzebowej. 

Po naszych publikacjach 
sprawa zainteresował się 
program UWAGA TVN.
Niestety, ani teksty pra-
sowe, ani ten reportaż nie 

spowodowały żadnej reakcji 
władz powiatu, jak również 
zarządzającego Szpitalem 
Powiatowym Gajda med Ro-
berta Gajdy. Zapadła cisza, 
jakby łamanie prawa nikogo 
z rządzących nie obchodziło. 
Wszystko pozostało po sta-
remu, o czym świadczy pie-
czątka prosektorium szpital-
nego, a na niej dwa numery 
telefonu. Nie są one bowiem 
numerami do pracownika 
zajmującego się wydawa-
niem zwłok z prosektorium, 
a bezpośrednio do prowadzą-
cych zakład pogrzebowy!

Mamy nowo wybranych 
posłów z naszego okręgu. 
Może któryś z nich pochyli 
się nad regulacjami prawny-
mi w tej dziedzinie. Nieuczci-
wa konkurencja i sytuacje, 
gdy ciało ludzkie staje się 
bardzo pożądanym towarem, 
przestałby istnieć w placów-
kach służby zdrowia, gdy-
by prawo jasno zakazywało 
dzierżawienia prosektoriów 
przez firmy pogrzebowe. 
W prosektorium powinien 
być zatrudniony pracownik 
szpitala, wydawać zwłoki, 
a o pochówku, bez jakich-
kolwiek nacisków i nama-
wiania, decydować najbliżsi 
zmarłego.

ED

Jak grochem o ścianę

Oto zdjęcie z MIĘDZYNA-
RODOWYCH BIEGÓW im. 
Ireny Szewińskiej w Pułtusku. 

Edycja? Niestety, brak danych. 
Jedno jest pewne – dzień był 
piękny, wesoły. Wśród gości 

tego sportowego spotkania 
patronka pułtuskiej CZWÓR-
KI – wybitna sportsmenka 

06.11.2023, Pułtusk
Nieznany sprawca doko-

nał zniszczenia mienia oraz 
naruszył mir domowy w ten 
sposób, że uszkodził witry-
nę sklepową, drzwi i znaj-
dujący się wewnątrz komi-
nek. Pokrzywdzony oszaco-
wał wartość uszkodzonego 
mienia na sumę 4700 zł. 

07.11.2023. Pułtusk
59-letnia mieszkanka 

pow. pułtuskiego kiero-
wała rowerem po drodze 
publicznej będąc w sta-
nie nietrzeźwości. Kobieta 
miała ponad promil alko-
holu w organizmie.

07.11.2023, Pułtusk 
Kradzież z włamaniem 

do dwóch mieszkań przy 
ul. Tysiąclecia. Przywłasz-
czenie pieniędzy w kwocie 
po 20 zł. 

09.11.2023, Kowalewice
Nieznany sprawca, w ce-

lu osiągnięcia korzyści ma-
jątkowej, doprowadził 58-
latka do niekorzystnego 

rozporządzenia mieniem 
w kwocie 490 zł. Pokrzyw-
dzony dokonał zakupu szli-
�erki kątowej przez portal 
internetowy. Otrzymany 
towar nie był zgodny z je-
go zamówieniem. 

10.11.2023, Pułtusk 
47-letni mieszkaniec 

pow. pułtuskiego kiero-
wał rowerem po drodze 
publicznej będąc w stanie 
nietrzeźwości. Mężczyzna 
miał ponad dwa promile 
alkoholu w organizmie.

10.11.2023. Przewodowo
Kradzież tablic rejestra-

cyjnych z samochodu mar-
ki Peugeot, na szkodę 36-
letniego mieszkańca pow. 
pułtuskiego.

KPP w Pułtusku

PUŁTUSK W MÓWIĄ WIEKI
Jak informuje Urząd Miejski, dzięki współpracy Gminy Puł-

tusk z wydawcą miesięcznika „Mówią Wieki” , niemal cały li-
stopadowy numer tego czasopisma został poświęcony miastu 
Pułtusk.Wiele informacji historycznych oraz ciekawostek do-
tyczących naszego miasta może zainteresować mieszkańców, 
gości oraz wszystkich miłośników Pułtuska i historii. Informuje-
my, że numer jest w sprzedaży. Zachęcamy do lektury.

12.10.2023 roku,  
w wieku 57 lat zmarł
ukochany Syn, Brat 

i Wujek
Ś.P. KRZYSZTOF 

SAMSEL

15.10.2023 roku,  
w wieku 92 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata, 
Dziadek i Pradziadek
Ś.P. EUGENIUSZ 

EDMUND
 CHOJNOWSKI

16.10.2023 roku,  
w wieku 56 lat zmarł
ukochany Syn, Mąż, 

Tata i Brat
Ś.P. MIROSŁAW 

MIĘGOĆ

22.10.2023,  
w wieku 68 lat zmarł

ukochany Brat
 Ś.P. ADAM WĄSIK

22.10.2023 roku,  
w wieku 76 lat zmarł
ukochany Mąż, Tatuś,
Dziadek i Pradziadek 
Ś.P. MIECZYSŁAW 

DAWIDCZYK

FaJNE Foto

IRENA SZEWIŃSKA. Wo-
kół niej pułtuszczanki i puł-
tuszczanie oraz przyjezdni 
goście. A wszyscy w pięk-
nych okolicznościach przy-
rody – o dwa kroki od przy-
zamkowego parku, o krok od 
fontanny i na tle zabytkowej 
MAGDALENKI. 

Wspomnijmy, że tegoroczne 
BIEGI były DWUDZIESTE, 
niestety, obchodzone już od 
kilku lat bez udziału lekko-
atletki wszech czasów, która 
odeszła w 2018 roku.

GMD

K R o N i K a  P o l i c y J N a

REKLAMA

eprasa.pl 58fa5a2203
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Chodzi 
o przebudowę 
popławskich ulic

W drugiej połowie paź-
dziernika radny Michał Kisiel, 
któremu szczególnie bliskie są 
sprawy Popław, złożył do bur-
mistrza interpelację. Na wstę-
pie zaznaczył, że mieszkańcy 
dzielnicy Popławy, zamiesz-
kujący obszar, gdzie będzie 
remontowanych aż 11 ulic, są 
bardzo zadowoleni, bo na te 
inwestycje wyczekiwali lata-
mi. Mają jednak pewne uwagi i  
z nimi zwrócili się do radnego. 
W interpelacji czytamy m.in.

ze względu na obawy zwią-
zane z ograniczeniami i utrud-
nieniami, jakie po wykonaniu 
inwestycji pod nazwą „Kom-
pleksowa poprawa infra-
struktury drogowej na terenie 
Gminy Pułtusk — Polski Ład 
etap II”1. szerokość ulic — 5 
metrów,2. wysokość krawężni-
ków - 10 centymetrów,3. pro-
mienie łuków krawędzi jezdni 
na skrzyżowaniach — około 
4 metry (wymiar nieoznaczo-
ny na projekcie),mieszkańcy 
proszą o podjęcie możliwych 
działań mających na celu 
usunięcie powyższych ograni-
czeń. W nawiązaniu do powyż-
szego, wąskie ulice w połącze-
niu z wysokimi krawężnikami 
i małymi promieniami skrętu, 
w znacznym stopniu utrudnią 
codzienne życie mieszkańców, 
za sprawą braku możliwości 
parkowania na poboczach. 
Małe promienie łuków oraz 
pojazdy, które będą stały na 
pasie drogowym, będą utrud-
niały ruch, w szczególności 
pojazdów komunalnych, cięża-
rówek, a w skrajnych przypad-
kach uniemożliwią ruch kare-
tek, bądź wozów strażackich.

Zła konstrukcja podbudowy 
może grozić powstawaniem 
uszkodzeń nawierzchni powo-
dowanymi przez ruch pojaz-
dów ciężarowych, a wstawie-
nie ograniczeń w ich ruchu 
uniemożliwi mieszkańcom ich 
bieżącą działalność (podmio-
ty gospodarcze znajdujące się 
na tej ulicy ) oraz planowane 
przez mieszkańców w przy-
szłości inwestycje budowlane.

Aby zapobiec powyższe-
mu, dodatkowo prosimy 
o rozważenie:

a. wykonania analizy prze-
jezdności całego zakresu 
inwestycji dla pojazdów cię-
żarowych (TIR, wywrotka 4 
osiowa, betoniarka, autobus, 
pojazd straży pożarnej ).

b. Ponowną analizę kon-
strukcji podbudowy dróg po 
uwzględnieniu ruchu w/w po-
jazdów. Należy nadmienić, że 
mieszkańcy niejednokrotnie 
telefonicznie interweniowali 
do przedstawiciela Na samej 
ulicy Wrzosowej prowadzone 
są co najmniej 4 działalności 
gospodarcze, do których po-
jazdami ciężarowymi przyjeż-
dżają dostawcy, kurierzy itp.

Mieszkańcy wielokrotnie 
dzwonili do urzędu w sprawie 
rodzaju nawierzchni, otrzymu-
jąc zapewnienia, że w zakre-
sie wykonywanej inwestycji 
przewidziana jest nawierzch-
nia asfaltowa. W rozmowach 
z wykonawcą prac miesz-
kańcy otrzymali informację, 
że już na etapie oferowania 
zakładał on nawierzchnię 
z kostki brukowej, zapewnił 
również, że w oparciu o swoje 
doświadczenia, ta nawierzch-
nia będzie wystarczająca, je-
dynie kształt nawierzchni oraz 
konstrukcja podbudowy niesie 
za sobą ryzyko uszkadzania 
nawierzchni.

CO PROPONUJĄ 
MIESZKAŃCY?

Obniżenie krawężników, 
tak by mogli parkować na 
poboczach, zwiększenie pro-
mieni skrętów, by mogły prze-
jeżdżać samochody ciężaro-
we, weryfikację konstrukcji 
podbudowy, by była bardziej 

wytrzymała w wypadku ru-
chu cięższych pojazdów.

STANOWISKO URZĘDU 
GMINY

Z odpowiedzi na interpela-
cję wynika, że zadanie inwe-
stycyjne obejmuje przebudowę 
dróg gminnych, a w szczegól-
ności ulic: Wrzosowej, Konwa-
liowej, Letniskowej i Leśnej 
wraz z infrastrukturą towarzy-
szącą oraz Wędkarskiej, Po-
pławskiej, Traczy, Łabędziej, 
Zalewowej, Nadnarwiańskiej 
i Łąkowej wraz z infrastruk-
turą towarzyszącą. 

W toku prowadzonych prac 
projektowych, z względu na 
duże zainteresowanie tema-
tyką zarówno mieszkańców 
i radnych miejskich, analizo-
wano ich sugestie i w miarę 
możliwości wprowadzano do 
projektu. Celem inwestycji 
jest polepszenie warunków 
komunikacyjnych dla miesz-
kańców, zwłaszcza w przy-
padku dróg o nieutwardzonej 
nawierzchni. Dążono przy 
tym do zastosowania jed-
nego układu geometryczne-
go wszystkich dróg. Każda 
z ulic została zaprojektowana 
w optymalnym standardzie, 
tj. szerokość jezdni 5 metrów 
i jednostronny chodnik dla 
pieszych. 

Na drogach dojazdowych 
wewnątrz osiedli ruch po-
jazdów ciężarowych jest 

sporadyczny, a przejazd 
służb komunalnych, ratunko-
wych i zaopatrzenia przyjęto 
jako możliwy. W tak zwartej 
zabudowie mieszkaniowej 
i przy braku zakładów prze-
mysłowych, nieuzasadnio-
ne byłoby budowanie dróg 
o wzmocnionej konstrukcji, 
bo koszty byłyby wtedy nie-
porównywanie wyższe. Do-
dajmy, ze nakłady na remont 
popławskich ulic to 8.900 000 
zł. Tak więc, szerokość jezd-
ni i wysokość chodnika jest 
zgodna z obowiązującymi 
przepisami. Zwiększenie po-
wierzchni jezdni musiałoby 
się odbyć kosztem szerokości 
chodników, a to z kolei byłoby 
niekorzystne z punktu widze-
nia bezpieczeństwa pieszych. 

Pierwotnie planowano na 
wymienionych ulicach na-
wierzchnię bitumiczną, ale by 
pozyskać więcej ofert i wybrać 
najkorzystniejszą, zdecydowa-
no o dopuszczeniu nawierzch-
ni z kostki betonowej, co, jak 
zapewnia w odpowiedzi na 
interpelację burmistrz, dobrze 
sprawdziło się na innych po-
dobnych ulicach, np. na pobli-
skim osiedlu Wyszkowskim. 

W podsumowaniu mamy 
obietnicę że jeśli uda się ob-
niżyć krawężniki przy ulicy 
Wrzosowej, typ nawierzchni 
i promienie łuków, zmiany te 
zostaną wprowadzone.

ED

Cieszą się i obawiają

Archiwalne zdjęcie popławskiej ulicy. Mieszkańcy latami czekali na remonty, więc 
mamy nadzieję, że wreszcie doczekają się tak zwanego komfortu komunikacyjnego

Kodeks Zdrowego Serca
Odżywiaj się zdrowo – ogranicz tłuszcze nasycone i sól.
Uprawiaj regularnie aktywność �zyczną dostosowaną do 

wieku oraz stanu zdrowia – pomoże Ci to utrzymać prawi-
dłową masę ciała.

Kontroluj ciśnienie tętnicze krwi – utrzymuj je w grani-
cach &lt;140/90 mmHg.

Zadbaj o prawidłowe stężenie cholesterolu – do 200 mg/dl.
Nie pal i unikaj biernej ekspozycji na dym tytoniowy.
Ogranicz spożywanie alkoholu.
Na rozwój chorób układu krążenia wpływają:
nadwaga i otyłość, podwyższone ciśnienie tętnicze, za-

burzenia gospodarki lipidowej, stan przedcukrzycowy lub 
cukrzyca, palenie wyrobów tytoniowych, niska aktywność 
�zyczna,siedzący tryb życia, spożywanie alkoholu, stres. 

Zasady zdrowego żywienia dla zdrowego serca:  
Utrzymuj prawidłową masę ciała dostosowując ilość spoży-
wanej energii z dietą do jej wydatkowania.

Jedz dużo różnorodnych owoców i warzyw.
Wybieraj produkty zbożowe pełnoziarniste.
Wybieraj zdrowe źródła białka: głównie pochodzenia 

roślinnego, ryby i owoce morza oraz niskotłuszczowe lub 
beztłuszczowe produkty mleczne. Jeśli jesz mięso lub drób, 
wybieraj chude i nieprzetworzone produkty.

Używaj olejów roślinnych z wyjątkiem olejów tropikal-
nych, takich jak kokosowy i palmowy; unikaj częściowo 
uwodornionych tłuszczów (tłuszcze trans).

Wybieraj żywność jak najmniej przetworzoną.
Ogranicz do minimum spożycie napojów i żywności z do-

datkiem cukrów.
Wybieraj i przygotowuj żywność z niewielką ilością soli 

lub bez soli.
Jeśli nie pijesz alkoholu, nie zaczynaj; jeśli pijesz alkohol, 

ogranicz jego spożycie.
Pamiętaj o odpowiedniej ilości snu.
Nie zwlekaj, ZADBAJ O SWOJE SERCE, skorzystaj z  facho-

wej pomocy lekarzy Grupy Gajda – Med. Serce jest głów-
nym narządem całego układu krwionośnego. Pompą, która 
bez przerwy przetacza krew w całym organizmie. W ciągu 
jednej minuty przepływa średnio pięć litrów krwi – tyle, ile 
znajduje się w całym ciele człowieka.       źródło gajda med

Pułtuscy kryminalni 
zatrzymali 47-latka 
podejrzanego o kradzież 
perfum za blisko 900 
zł. Sprawca usłyszał 
już zarzut. Grozi mu 
kara nawet do 5 lat 
pozbawiania wolności

Policjanci z wydziału kry-
minalnego pułtuskiej komen-
dy wyjaśnili okoliczności 
kradzieży perfum w jednej 
z drogerii na terenie miasta. 
Z informacji przekazanej przez 
obsługę sklepu wynikało, że 
mężczyzna odwiedził drogerię 
w październiku i wykorzystu-
jąc nieuwagę personelu wyno-
sił perfumy o łącznej wartości 
blisko 900 zł. Monitoring za-
rejestrował wizerunek spraw-
cy. Funkcjonariusze Wydziału 
Kryminalnego ustalili jego 

tożsamość i aktualne miejsce 
jej pobytu. Odpowiedzialnym 
za przestępstwo okazał się 47-

letni pułtuszczanin. Mężczy-
zna został zatrzymany i usły-
szał już zarzuty kradzieży. 

Grozi mu kara nawet do 5 lat 
pozbawienia wolności.
Autor: kom. Milena Kopczyńska

Ukradł drogie perfumy

Złapany przez właściciela
Funkcjonariusze Wydziału Kryminalnego 
pułtuskiej komendy przedstawili zarzut kradzieży 
z włamaniem 39- letniemu mieszkańcowi gminy 
Pokrzywnica. Mężczyzna odpowie również na 
naruszenie miru domowego. Grozi mu do 10 lat 
pozbawienia wolności

W ostatnim czasie, na terenie gminy Pokrzywnica doszło 
do kradzieży z włamaniem do jednego z domów. Sprawca 
uszkodził okno i wszedł do środka. Jego łupem padły trzy 
butelki wina, jajka, soki i wekowane ogórki. Swoim zacho-
waniem spowodował straty na łączną kwotę 600 zł. Szybko 
po tym został ustalony i zatrzymany przez pułtuskich funk-
cjonariuszy. Po procesowych czynnościach, 39-latek został 
zwolniony do domu. Nie wyciągnął jednak wniosków ze 
swojego postępowania, bo już następnego dnia wdarł się 
na jedną z ogrodzonych pułtuskich posesji. Wszedł do ga-
rażu i został zaskoczony przez czujnego właściciela, który 
zamknął tam 39-latka i wezwał Policję. Został zatrzymany 
na gorącym uczynku przez funkcjonariuszy Wydziału Kry-
minalnego. W tym przypadku odpowie za naruszenie miru 
domowego.                          Autor: kom. Milena Kopczyńska
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LEGIONOWO.  
60-latka znęcała 
się nad ojcem

Kara do 5 lat pozbawienia wol-
ności grozi 60-letniej mieszkan-
ce Legionowa. Kobieta znęcała 
się psychicznie nad swoim ojcem. 
Mężczyzna nie mogąc dłużej znieść 
poniżania zgłosił sprawę Policji. 
Wystarczył jeden telefon, by od-
izolować córkę od ojca i zakończyć 
jego dramat. Prokurator zastoso-
wał wobec kobiety policyjny dozór 
i nakazał jej opuścić wspólnie za-
mieszkiwany lokal. Grozi mu kara 
do 5 lat pozbawienia wolności

Kilka dni temu policjanci z legio-
nowskiej komendy otrzymali telefo-
niczne zgłoszenie, z którego wyni-
kało, że 60-letnia mieszkanka miasta 
znęca się nad swoim ojcem. Policjanci 
bezzwłocznie udali się pod wskazany 
w zgłoszeniu adres. W rozmowie ze 
starszym mężczyzną dowiedzieli się, 
że jego 60-letnia córka od blisko roku 
stosuje wobec niego przemoc. Przez 
ten czas, kobieta będąc pod wpły-
wem alkoholu wszczynała awantury, 
w trakcie których wyzywała go i po-
niżała, zakłócał również spoczynek 
nocny. Sprawczyni przemocy domo-
wej została zatrzymana przez poli-
cjantów i odizolowana w policyjnej 
celi. Badanie alkomatem wskazało, 
iż w momencie zatrzymania kobie-
ta miała w organizmie ponda 2, 5 
promila alkoholu. Po wytrzeźwieniu 
kobieta usłyszała zarzut znęcania się 
nad osoba najbliższą. Prokurator za-
stosował wobec niej policyjny dozór 
oraz nakazał jej opuszczenie lokalu 
wspólnie zajmowanego z ojcem. Ko-
bieta ma także zakaz zbliżania się 
i kontaktowania z pokrzywdzonym. 
Za przestępstwo znęcania się nad 
osobą najbliższą grozi kara pozba-
wienia wolności od 3 miesięcy do 5 
lat.

NOWY DWÓR MAZ. 
Groził policjantom, 
posiedzi 3 miesiące

Sąd Rejonowy w Nowym Dwo-
rze Mazowieckim na wniosek pro-
kuratury zastosował tymczasowe 
aresztowanie wobec 40-letniego 
obywatela Gruzji. Mężczyzna 
jest podejrzany o znęcanie się nad 
swoją konkubiną oraz groźby wo-
bec interweniujących policjantów. 
Grozi mu kara do 5 lat pozbawie-
nia wolności

W tym tygodniu funkcjonariu-
sze z Posterunku Policji w Modlinie 
otrzymali zgłoszenie o awanturu-
jącym się mężczyźnie. Wynikało 
z niego, że w jednym z mieszkań 
na terenie Nowego Dworu Mazo-
wieckiego dochodzi do przemocy. 
Na miejscu policjanci zastali kobietę 
z widocznymi obrażeniami na ciele. 
Agresor oddalił się przed przyby-
ciem policyjnego patrolu. Wkrótce 
mundurowi zauważyli go na dworcu 
PKP. Funkcjonariusze niezwłocznie 
podjęli decyzję o zatrzymaniu męż-
czyzny i przewieźli go do nowodwor-
skiej komendy.

Jak zeznała poszkodowana kobieta, 
takie zachowanie mężczyzny trwało 
od dawna. W tym czasie znęcał się 

nad nią psychicznie i fizyczne, ubli-
żał jej słowami powszechnie uznany-
mi za obelżywe, dodatkowo uderzał, 
kopał, szarpał za włosy i groził po-
zbawieniem życia. W trakcie prowa-
dzonych czynności 40-latek groził też 
policjantom, w celu zmuszenia ich do 
zaniechania prawnej czynności służ-
bowej, związanej z zatrzymaniem 
jego osoby, za popełnione przestęp-
stwo. Funkcjonariusze nowodwor-
skiego Wydziału Dochodzeniowo- 
Śledczego zgromadzili w tej sprawie 
materiał dowodowy. Obywatel Gru-
zji został doprowadzony do Prokura-
tury Rejonoowej w Nowym Dworze 
Mazowieckim, gdzie przedstawiono 
mu zarzuty. Prokurator wystąpił do 
sądu z wnioskiem o zastosowanie 
wobec 40- latka najsurowszego środ-
ka zapobiegawczego o charakterze 
izolacyjnym, w postaci tymczasowe-
go aresztowania. Nowodworski sąd 
przychylił się do wniosku. Męzczy-
zna na najbliższe 3 miesiące trafił do 
aresztu. Grozi mu teraz kara do 5 lat 
więzienia.

LEGIONOWO/
SEROCK. Słuchacze 
z CSP zatrzymali 
poszukiwanego

Wczoraj słuchacze kursu pod-
stawowego zostali skierowani do 
służby w ramach praktyk na tere-
nie powiatu legionowskiego. Swoje 
pierwsze prawdziwe kroki w poli-
cyjnym mundurze mieli okazję sta-
wiać pod okiem doświadczonego 
policjanta z Komisariatu Policji 
w Serocku. Efektem wspólnej służ-
by było zatrzymanie 36-latka, po-
szukiwanego przez wymiar spra-
wiedliwości. Mężczyzna już trafił 
do zakładu karnego, celem odbycia 
zasądzoną wcześniej kary pozba-
wienia wolności

Po raz kolejny, w ramach prak-
tyk zawodowych, słuchacze kursu 
podstawowego Centrum Szkolenia 
Policji w Legionowie odwiedzili 
Komisariat Policji w Serocku. Już 
podczas poprzednich służb wykazy-
wali się oni dużym zaangażowaniem 
w realizacje powierzonych zadań, co 
dawało wymierne efekty w postaci 
zatrzymań sprawców przestępstw 
lub wykroczeń czy też ujawnianiu 
osób poszukiwanych. W środę mło-
dzi adepci mogli po raz kolejny wy-
korzystać nabytą dotychczas wiedzę 
w szkole, uzupełniając ją w prak-
tyczne umiejętności podczas praw-
dziwej policyjnej służby. Pod okiem 
doświadczonego funkcjonariusza, na 
terenie jednej z budów w gminie, za-
trzymali poszukiwanego mężczyznę. 
Z informacji znajdujących się w po-
licyjnej bazie wynikało, że 36-latek 
od września br. jest poszukiwany 
na podstawie nakazu doprowadze-
nia wydanego przez Sąd Rejonowy 
w Legionowie, celem odbycia kary 
pozbawienia wolności w wymiarze 
179 dni za kierowanie pojazdem pod 
wpływem alkoholu. 36-latek został 
zatrzymany i przewieziony do komi-
sariatu. Tam młodzi funkcjonariusze 
sporządzili niezbędną dokumentację, 
a następnie mężczyzna w policyjnym 
konwoju został przetransportowany 
do jednego z warszawskich zakładów 

karnych, gdzie spędzi najbliższe mie-
siące. Dodatkowe patrole spotkały się 
z przychylnością mieszkańców nasze-
go powiatu. Większa liczba policjan-
tów na ulicach, to większe poczucie 
bezpieczeństwa mieszkańców.

CZOSNÓW.  
Wpadł bo jechał 
„bez trzymanki”

W środę czosnowscy policjanci 
zatrzymali do kontroli drogowej 
jadącego rowerem 23-latka. Oka-
zało się, że mieszkaniec powiatu 
legionowskiego był poszukiwany 
czterema nakazami doprowadze-
nia oraz zarządzeniem w celu usta-
lenia miejsca pobytu. Mężczyzna 
trafił do jednostki penitencjarnej

8 listopada 2023 r. po południu, 
funkcjonariusze z Komisariatu Po-
licji w Czosnowie patrolowali rejon 
gminy. W miejscowości Adamówek 
zauważyli mężczyznę jadącego ro-
werem, który nie trzymał rąk na kie-
rownicy. Policjanci zatrzymali 23-
latka do kontroli drogowej. W związ-
ku z popełnionym wykroczeniem 
nałożyli na niego mandat karny. 
Podczas interwencji okazało się jed-
nak, że mieszkaniec Nieporętu jest 
poszukiwany aż czterema nakazami 
doprowadzenia, wydanymi przez 
Sąd Rejonowy w Legionowie oraz na 
podstawie zarządzenia Prokuratury 
Rejonowej Warszawa Żoliborz, w ce-
lu ustalenia miejsca pobytu. Pierwsze 
dwa nakazy dotyczyły kar pozbawie-
nia wolności w wymiarze po roku 
każdy, trzeci 175 dni aresztu, a ostat-
ni odbycia kary 74 dni pozbawienia 
wolności. Policjanci z Komisariatu 
Policji w Czosnowie zatrzymali po-
szukiwanego. Mężczyzna trafił już 
do jednostki penitencjarnej, gdzie 
spędzi blisko 3 lata.

NOWODWORSKI. 
Zatrzymani 
poszukiwani 
listami gończymi

Niemal każdego dnia policjan-
ci zatrzymują osoby poszukiwane 
przez wymiar sprawiedliwości. 
Wczoraj mundurowi na terenie po-
wiatu nowodworskiego zatrzymali 
trzy takie osoby

We wtorek po godz. 18:00 nasielscy 
kryminalni udali się na ul. Kościusz-
ki. Funkcjonariusze mieli informa-
cję, że ukrywa się tam mężczyzna 
poszukiwany za oszustwo. Na miej-
scu zatrzymali 35- latka, za którym 
Prokuratura Rejonowa w Opocznie 
wystawiła list gończy. Mieszkaniec 
Nasielska trafił do aresztu.

Tego samego dnia rano, policjanci 
z nasielskiego komisariatu trafnie 
wytypowali, gdzie przebywa poszu-
kiwany nakazem doprowadzenia 33- 
letni mieszkaniec Nasielska. Mężczy-
znę zastali w jednym z mieszkań przy 
ul. Płońskiej. Mieszkaniec Nasielska 
uwolnił się od aresztu, wpłacając za-
stępczą karę w postaci grzywny.

Kolejny poszukiwany wpadł po 
południu w ręce modlińskich stróżów 
prawa. 51- latek z Modlina Twierdzy 
miał do odbycia karę 1 roku i 6 mie-
sięcy pozbawienia wolności, zgodnie 
z nakazem doprowadzenia, wydanym 
przez nowodworski sąd. Mężczyzna 
jeszcze tego samego dnia trafił do 
jednostki penitencjarnej.

POMIECHÓWEK. 
Znęcał się nad 
rodzicami

Policjanci z Pomiechówka za-
trzymali 50-latka, który nie zasto-
sował się do środków zapobiegaw-
czych oraz groził pokrzywdzonym. 
Mężczyzna usłyszał już zarzuty 
i odpowie za swoje zachowanie 

przed sądem. W celu zapewnienia 
prawidłowego toku postępowania 
Sąd Rejonowy w Nowym Dworze 
Mazowieckim na wniosek prokura-
tury zastosował wobec mężczyzny 
tymczasowe aresztowanie na okres 
3 miesięcy. Za ten czyn grozi kara 
do 5 lat pozbawienia wolności

Kilka dni temu pomiechowscy 
funkcjonariusze, zgodnie z posta-
nowieniem Prokuratury Rejonowej 
w Nowym Dworze Mazowieckim, 
udali się do miejscowości Bronisław-
ka. Na miejscu zatrzymali 50- latka, 
który naruszył zastosowany wobec 
niego zakaz kontaktowania się i zbli-
żania do pokrzywdzonych. Mężczy-
zna wcześniej znęcał się nad swoimi 
rodzicami, a następnie zlekceważył 
wydany wobec niego zakaz oraz 
groził swoim najbliższym. Mieszka-
niec powiatu nowodworskiego został 
przez pomiechowskich funkcjonariu-
szy zatrzymany i trafił do policyjnej 
celi. Po zgromadzeniu materiału do-
wodowego usłyszał zarzuty niestoso-
wania się do orzeczonych środków 
karnych oraz kierowania gróźb ka-
ralnych. Sąd Rejonowy w Nowym 
Dworze Mazowieckim przychylił się 
do wniosku prokuratora i zastosował 
wobec 50- latka najsurowszy środek 
zapobiegawczy o charakterze izola-
cyjnym. Najbliższe 3 miesiące męż-
czyzna spędzi teraz w areszcie. Grozi 
mu kara do 5 lat więzienia.

PUŁTUSK.  
Chciał kupić 
Mausery, padł 
o�arą oszustów

Robienie internetowych zaku-
pów u niezweryfikowanych sprze-
dających, bywa niekiedy opłakane 
w skutkach. Na własnej skórze 
przekonał się o tym niedawno 
mieszkaniec powiatu pułtuskiego. 
48-latek, pomimo wpłaty pieniędzy 
nie otrzymał zakupionego towaru. 
Policja apeluje, by osoby korzysta-
jące z tej formy zakupów zawsze 
zachowywały zdrowy rozsądek 
i podstawowe środki ostrożności

Pokrzywdzony 48-letni mężczy-
zna kilka dni temu na jednym z por-
tali społecznościowych zauważył 

ogłoszenie o sprzedaży 20 zbiorni-
ków typu mauser. Kupujący doko-
nał wpłaty kwoty 1600 zł na podane 
konto. Mimo, że od zakupu minął już 
jakiś czas, zakupionego towaru nie 
otrzymał, a kontakt ze sprzedającym 
się urwał.

PUŁTUSK.  
Zgubił się w lesie 
poszukując 
grzybów

Ponad 2 godziny trwały poszu-
kiwania 67-letniego grzybiarza, 
który wczoraj (6.11.) zagubił się 
w pułtuskim lesie. Mężczyznę całe-
go i zdrowego odnaleźli policjanci

W poniedziałek (6.11.) kilka mi-
nut po godz. 17.00 dyżurny otrzymał 
zgłoszenie od mieszkanki Pułtuska 
o zaginięciu jej męża. 67-latek o go-
dzinie 11. udał się na grzyby do lasu, 
miał problemy zdrowotne, nie po-
siadał przy sobie telefonu. Dyżurny 
natychmiast skierował wszystkie bę-
dące w służbie patrole do Pułtuska 
w rejon lasu przy ulicy Bartodziej-
skiej i terenu przyległego. W jednost-
ce ogłoszony został alarm dla całego 
stanu osobowego. Policjantów wspie-
rali w działaniach funkcjonariusze 
Ochotniczych Straży Pożarnych z te-
renu gminy Pułtusk, Wodne Ochot-
nicze Pogotowie Ratunkowe, Grupa 
Ratownicza „Nadzieja” z Łomży 
i Samodzielne Pododdziały Policji 
w Ostrołęce. Informacja o poszuki-
waniach zamieszczona została rów-
nież na portalu społecznościowym 
Komendy, szybko też obiegła lokalne 
media. Na treść komunikatu zare-
agował mieszkaniec powiatu pułtu-
skiego, który zachowując czujność, 
zauważył na trasie Zatory - Borsuki 
mężczyznę odpowiadającemu ryso-
pisowi, informując o fakcie Policję. 
Niezwłocznie we wskazane miejsce 
skierowani zostali zaangażowani 
w działania funkcjonariusze. 67-latka 
odnaleźli policjanci Wydziału Ru-
chu Drogowego i Kryminalnego. Na 
szczęście mężczyzna nie potrzebował 
pomocy medycznej. Cały i zdrowy 
powrócił do miejsca zamieszkania.

Źródło: KPP Legionowo, 
Nowy Dwór Maz., Pułtusk
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9 maja, w Pułtusku odbyły 
się XX Międzynarodowe Bie-
gi Ireny Szewińskiej. To waż-
ne sportowe wydarzenie było 
okazją do zorganizowania 
oficjalnego spotkania z okazji 
nadania nowo wybudowanej 
ulicy imienia Heleny Pilejczyk. 
Uchwałę o nadaniu nazwy 
ulicy podjęła Rada Miejska 
w Pułtusku, 24 października 
2022 roku, na wniosek Mło-
dzieżowego Klubu Sportowe-
go Pułtusk. Helena Pilejczyk 
to polska łyżwiarka szybka, 
trenerka, multimistrzyni i re-
kordzistka Polski, srebrna me-
dalistka Mistrzostw Świata, 
medalistka olimpijska – która 
w latach 1935-39 mieszkała 
w Pułtusku, a swoje dalsze la-
ta życia związała z Elblągiem.

Patronka ulicy nie mogła 
uczestniczyć w spotkaniu, ale 
przekazała piękny list skiero-
wany do uczestników uroczy-
stości, który odczytała jej przy-
jaciółka Joanna Rościszewska-

Kusowska. Mówiła również 
o tym, jaką osobą jest pani 
Pilejczyk i jak ważnym w jej 
pamięci jest Pułtusk. Pani Jo-
anna przekazała wtedy na ręce 

burmistrza reprodukcje zdjęć 
i dyplom olimpijskiego Heleny 
Pilejczyk.

W poniedziałek, 13 listo-
pada dotarła do nas smutna 

wiadomość o śmierci patronki 
pułtuskiej ulicy. Kondolencje 
dla bliskich ukazały się na 
stronie Urzędu Miejskiego.

red.

Nie żyje Helena Pilejczyk

Poszukiwania grzybiarza 
zakończone sukcesem

Ponad 2 godziny trwały 
poszukiwania 67-letniego 
grzybiarza, który 6 listopada 
zagubił się w pułtuskim lesie. 
Mężczyznę całego i zdrowego 
odnaleźli policjanci.

W poniedziałek, kilka mi-
nut po godz. 17.00, dyżurny 
otrzymał zgłoszenie od miesz-
kanki Pułtuska o zaginięciu 
jej męża. 67-latek o godzinie 
11. udał się na grzyby do la-
su, miał problemy zdrowotne, 
nie posiadał przy sobie tele-
fonu. Dyżurny natychmiast 
skierował wszystkie będące 
w służbie patrole do Pułtuska 
w rejon lasu przy ulicy Barto-
dziejskiej i terenu przyległego. 
W jednostce ogłoszony został 
alarm dla całego stanu osobo-
wego. Policjantów wspierali 

w działaniach funkcjonariusze 
Ochotniczych Straży Pożar-
nych z terenu gminy Pułtusk, 
Wodne Ochotnicze Pogotowie 
Ratunkowe, Grupa Ratowni-
cza „Nadzieja” z Łomży i Sa-
modzielne Pododdziały Policji 
w Ostrołęce. Informacja o po-
szukiwaniach zamieszczona 
została również na portalu 
społecznościowym Komendy, 
szybko też obiegła lokalne 
media. Na treść komunikatu 
zareagował mieszkaniec po-
wiatu pułtuskiego, który za-
chowując czujność, zauważył 
na trasie Zatory – Borsuki 
mężczyznę odpowiadającemu 
rysopisowi, informując o fak-
cie Policję. Niezwłocznie we 
wskazane miejsce skierowani 
zostali zaangażowani w dzia-
łania funkcjonariusze.

67-latka odnaleźli policjanci 
Wydziału Ruchu Drogowego 

i Kryminalnego. Na szczę-
ście mężczyzna nie potrzebo-
wał pomocy medycznej. Cały 
i zdrowy powrócił do miejsca 
zamieszkania.

Dziękujemy wszystkim 
podmiotom za zaangażowa-
nie w działania, w sposób 
szczególny – mieszkańcowi 
powiatu pułtuskiego, odpo-
wiedzialnemu obywatelowi, 
dzięki któremu poszukiwania 
zakończyły się szczęśliwie.

Zdarzenie to pokazuje, jak 
ważne jest odpowiednie przy-
gotowanie do wypraw leśnych. 

Wychodząc do lasu np. na 
grzybobranie pamiętajmy, aby 
zabrać ze sobą naładowany te-
lefon komórkowy i mieć stały 
kontakt z bliskimi. Pamiętajmy 
również o tym, aby nie wycho-
dzić do lasu samotnie, szcze-
gólnie gdy mamy problemy 
zdrowotne. Pamiętajmy aby 
na grzybobranie nie wybierać 
się w godzinach popołudnio-
wych, gdyż szybko zapadający 
zmrok może stanowić dla nas 
zagrożenie.

Autor: kom. Milena 

Kopczyńska

Brawo za obywatelską 
czujność!

Sprawcy kradną wszystko, 
co wpadnie im w ręce i stano-
wi jakąkolwiek wartość. Łup 
złodziei stanowią m.in. elek-
tronarzędzia, sprzęt elektro-
niczny, biżuteria ale też wiele 
innych rzeczy, które znajdują 

się w naszych piwnicach, gara-
żach, samochodach, domach. 
W przestępstwie kradzieży 
z włamaniem istotnym jest, 
że dokonanie zaboru mienia 
(bez względu na jego wartość), 
wiąże się ze sforsowaniem 

zabezpieczeń. Zagrożone jest 
ono karą do 10 lat pozbawie-
nia wolności.

Co robić by ustrzec się 
przed włamaniem?

Przede wszystkim uważaj-
my na nieznane osoby kręcące 
się po naszej okolicy, klatkach 
schodowych, w pobliżu blo-
ków, zwłaszcza w godzinach 
pracy i w nocy. Włamanie 
z reguły poprzedza obserwa-
cja z zewnątrz. Interesujmy 
się takimi osobami, pytajmy 
czego szukają, starajmy się 
zapamiętać ich wygląd. Nasze 
spostrzeżenia mogą okazać się 
bardzo pomocne przy ustala-
niu tożsamości włamywaczy. 
Warto także zwracać uwagę na 

odgłosy dochodzące z sąsied-
nich piwnic,czy spod drzwi 
bloku, gdyż często mogą to być 
działania sprawców włamań. 
Starajmy się ustalić przyczynę 
pukania czy hałaśliwego otwie-
rania zamków. Pamiętajmy 
o konieczności zamykania na 
klucz wejść do domów, na klat-
kę, do piwnicy i garażu. Nasza 
przezorność i uwaga utrudnia 
i opóźnia sprawcom wejście do 
upatrzonego obiektu przestęp-
stwa, a tym samym zmniejsza 
szansę na niepożądaną wizytę 
złodziei.

Jeśli o swych spostrzeże-

niach natychmiast powiado-

mimy Policję, będzie możliwe 
ujęcie sprawców na gorącym 
uczynku. Dlatego też, kiedy 
tylko mamy przypuszczenie 
o możliwym włamaniu wy-

bierzmy numer 112 lub 997 
i przekażmy stosowne infor-

macje Policji. Pamiętajmy, że 
nasza postawa może dzisiaj 
uchronić przed stratą nasze-

go sąsiada, a jutro to on mo-

że okazać się pomocny kiedy 
złodzieje spróbują ukraść 
należące do nas mienie.

Autor: kom. Milena 

Kopczyńska

Znów kradzieże z włamaniem
W ostatnim czasie, na terenie powiatu pułtuskiego doszło do kolejnych kradzieży 
z włamaniem.W kronice policyjnej, na str. 2 informujemy o dwóch włamaniach 
do pułtuskich mieszkań i znacznych stratach dla ich właścicieli. Policjanci apelują 
o zachowanie czujności i podstawowych zasad bezpieczeństwa. Pamiętajmy, że 
każde nawet najmniejsze zabezpieczenie jest utrudnieniem dla włamywacza 
i ogranicza mu zrealizowanie swoich zamiarów. Przypominamy, że poza 
zabezpieczeniami technicznymi mienia, ważną rolę odgrywają tzw. „bezpieczne 
postawy”. To one przede wszystkim utrudniają przyszłym włamywaczom typowanie 
obiektów do włamania

Po sąsiedzku

Zabiła kobieta
Policjanci z Makowa Mazowieckiego zatrzymali 
2 osoby w związku z zabójstwem 50-letniego 
mężczyzny. sąd zadecydował o ich tymczasowym 
aresztowaniu na okres 3 miesięcy

W sobotę, 4. listopada, dyżurny makowskiej policji otrzy-
mał zgłoszenie, które dotyczyło awantury pomiędzy kobie-
tą a mężczyzną w jednym z mieszkań na terenie Makowa 
Mazowieckiego. Kiedy policjanci przyjechali na miejsce, 
zastali kłócącą się parę przed blokiem. Policjanci poprosili 
oboje o wejście do mieszkania. Po wejściu do środka mun-
durowi zauważyli ślady krwi na podłodze. W jednym z po-
koi zobaczyli leżącego na łóżku zakrwawionego mężczyznę 
z ranami ciętymi. Był nieprzytomny. Policjanci udzielili mu 
pomocy przedmedycznej i wezwali karetkę pogotowia. 50-
letni mieszkaniec Makowa Maz. tra�ł do szpitala. Niestety, 
mimo udzielonej pomocy, mężczyzna zmarł w szpitalu.

46-letnia kobieta i 46-letni mężczyzna zostali zatrzymani 
i osadzeni w policyjnym areszcie. W chwili zatrzymania byli 
nietrzeźwi. Badanie wykazało po 1,5 promila alkoholu w ich 
organizmie. Od chwili zdarzenia makowscy policjanci usta-
lili, że do tragicznego zdarzenia doszło podczas spotkania 
zakrapianego alkoholem, w którym brali udział o�ara i za-
trzymani. Najprawdopodobniej do zabójstwa doszło przy 
użyciu noża.

Zgromadzony materiał dowodowy pozwolił na przedsta-
wienie zarzutu zabójstwa 46-letniej kobiecie oraz zarzutu 
nieudzielenia pomocy pokrzywdzonemu i utrudnianie 
śledztwa 46-letniemu mężczyźnie. Na wniosek prokura-
tora sąd zadecydował o ich tymczasowym aresztowaniu 
na okres 3 miesięcy. Kobiecie grozi nawet kara dożywocia, 
a mężczyźnie do 5 lat pozbawienia wolności.

Autor: podkom. Monika Winnik

Ukradł drabinę
Mieszkaniec Pułtuska odpowie za przestępstwo 
kradzieży. Łupem złodzieja padła trzyczęściowa 
drabina aluminiowa o wartości 1000 zł. 
zatrzymanemu grozi do 5 lat pozbawienia wolności

Kilka dni temu mundurowi przyjęli zawiadomienie o kra-
dzieży drabiny z terenu prywatnej posesji w centrum Pułtu-
ska. Poszkodowany oszacował jej wartość na kwotę 1000 zł. 
Do sprawy zabezpieczony został monitoring. Zaangażowa-
nie policjantów w czynności i dobre rozpoznanie w terenie 
doprowadziło do ustalenia i zatrzymania sprawcy. Okaza-
ło się, że za popełnieniem tego przestępstwa stoi 37-letni 
mieszkaniec Pułtuska. Mężczyzna usłyszał zarzut kradzieży. 
Za ten czyn grozi mu do 5 lat pozbawienia wolności.

kom. Milena kopczyńska, kPP w Pułtusku

Wzięli się za elewację
Pracownicy Zakładu Budżetowego z Winnicy wykonują 

nową elewację remizy OSP w Rębkowie. Wymieniono okna 
i ocieplono ściany. W najbliższych dniach zostanie położona 
struktura i nowe parapety zewnętrzne. Inwestycja jest reali-
zowana dzięki do�nansowaniu w kwocie 40 tys. zł z budże-
tu województwa mazowieckiego w ramach zadania „Mazo-
wieckie Strażnice OSP-2023”.

eprasa.pl 58fa5a2203
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Suwerenność była  
dla Ojców Niepodległości 
wartością najważniejszą
Dla Ojców Niepodległości suwerenność była aksjomatem 
polityki, rozumianej jako prawo decydowania o sobie. 
Była dla nich wartością niepodlegającą żadnym 
negocjacjom – mówi PAP historyk, prof. Grzegorz 
Kucharczyk z IH PAN oraz Akademii im. Jakuba 
z Paradyża w Gorzowie Wielkopolskim.

Ochotnicy 
Samorządowa Instytucja Kultury z Ossowa 
realizuje �lm dokumentalny dotyczący 
nowych wątków wsparcia węgierskiego 
podczas wojny polsko-bolszewickiej.

W 1920 roku Wojsko Polskie poszukiwało nie tylko 
pomocy sprzętowej – rozpoczęło m.in. rekrutację ochot-
ników do armii z zagranicy. Mimo że Węgry pozosta-
wały neutralne w konflikcie, wielu obywateli tego kraju 
zdecydowało się walczyć u boku Polaków. Ich motywacją 
nie było tylko poparcie dla sprawy polskiej, ale również 
nadzieja na polepszenie sytuacji w swoim kraju.  Wśród 
węgierskich ochotników byli zarówno doświadczeni we-
terani z I wojny światowej, jak i młodzi ludzie, którzy ni-
gdy wcześniej nie mieli styczności z wojskiem. Byli także 
tacy, którzy zdecydowali się potem na stałą emigrację do 
Polski po zakończeniu walk, w większości okazali się 
oni bardzo lojalnymi i zdyscyplinowanymi żołnierzami. 
Często wykazywali się wyjątkowym kunsztem wojsko-
wym i bohaterstwem. Ich wkład w polskie zwycięstwo 
w wojnie polsko-bolszewickiej był doceniany przez 
władze polskie, które przyznały im liczne odznaczenia 
i wyróżnienia. Byli to ludzie o różnych kompetencjach, 
losach życiowych i drogach do polskiej armii, łączyła 
ich narodowość oraz chęć pomocy Polakom i niechęć do 
bolszewizmu. Ta niechęć często wynikała z doświadczeń 
133 dni istnienia Węgierskiej Republiki Rad (21 marca 
1919 do 1 sierpnia 1919). 

W Ossowie powstał o nich film pt. „Węgierscy ochot-
nicy w wojnie polsko-bolszewickiej”. Od kilku lat prowa-
dzony jest tam program  odkrywania międzynarodowej 
pomocy dla Polski w 1920 roku. Tym razem poruszono 
właśnie ten, dotąd nieznany aspekt tej pomocy. 

Film opowiada o kilku bardzo ciekawych postaciach: 
Emanuelu Korompayu zmordowanym w Charkowie 
jednym z dwóch osób narodowości węgierskiej, którzy 
zginęli podczas zbrodni katyńskiej, nauczycielu akade-
mickim z Uniwersytetu, autorze słowników polsko-wę-
gierskich; hrabim Antalu Somssichu, który  w 1919 roku 
złożył podanie o przyjęcie do Wojska Polskiego i został 
przydzielony do 10. pułku ułanów; Michale Lipcsey-Ste-
inerze przyszłym literacie, który w czasie wojny polsko-
bolszewickiej dowodził oddziałem w 3 Dywizji Piechoty;  
Rudolfie Klemensie (na zdjęciu), który został przyjęty do  
1  pułku strzelców podhalańskich w  Nowym Sączu i  brał 
udział w  walkach na froncie polsko-ukraińskim; baro-
nie Arturrze Boulu, synu austriackiego gen. Konstantego 
Boula oraz o Stefanie Esztelu, który bohatersko uciekał  
do Wojska Polskiego z Gwardii Czerwonej Węgierskiej 
Republiki Rad, a po wojnie został pilotem w wojsku pol-
skim. Wszyscy oni zasłużyli się bohaterstwem dla swojej 
drugiej ojczyzny i zostali za swoje zasługi decenieni.

W filmie wystąpili eksperci, historycy, nauczyciele 
oraz animatorzy kultury z Polski i Węgier m.in. wspo-
mniany już dr. Endre Laszlo Varga, główny autorytet 
w dziedzinie polsko-węgierskich relacji dwudziestolecia 
międzywojennego, dr. Michał Ceglarek, Tamás Csárdi 
– burmistrz Zalakomár, Tibor Szakáll – dyrektor Szko-
ły Podstawowej Zalakomár oraz dr. Tibor Gerencsér – 
konsul generalny Węgier w Krakowie. Realizacja filmu 
obejmowała zdjęcia wykonane zarówno w Polsce, jak i na 
Węgrzech. Film dostępny będzie na platformie youtube. 
Projekt został zrealizowany dzięki wsparciu finansowe-
mu udzielonemu przez Instytut Współpracy Polsko-Wę-
gierskiej im. Wacława Felczaka.                 r.

nasZ WyWiad

W styczniu 2023 roku przypadała 
160 rocznica wybuchu Powstania 
Styczniowego. Jaki był wpływ tego 
zrywu na odzyskanie przez Polskę 
niepodległości? Czy bez tamtej 
ofiary można sobie wyobrazić 
odzyskanie niepodległości?

Prof. Grzegorz Kucharczyk: Trudno 
przesądzić czy budowa niepodległego 
państwa bez Powstania Styczniowego by-
łaby możliwa. Bez wątpienia jednak całe 
pokolenie twórców II Rzeczypospolitej 
inspirowało się i rosło w cieniu pamięci 
o latach 1863-64. Józef Piłsudski wielo-
krotnie podkreślał w swoich dziełach, 
że ofiara poniesiona przez Powstańców 
Styczniowych, którzy oddali życie i cier-
pieli na katordze syberyjskiej, uformowała 
jego myślenie. Nawet ci, którzy odżegny-
wali się od walki powstańczej, doceniali 
jej znaczenie. Roman Dmowski przyzna-
wał, że został ukształtowany przez pamięć 
o tym zrywie. Te wydarzenia oddziaływa-
ły więc na całe „pokolenie niepokornych”, 
którzy wywalczyli drugą niepodległość.

W polskiej debacie publicznej, 
szczególnie po agresji Rosji na 
Ukrainę, pojawia się wiele rozważań 
na temat zagrożeń dla suwerenności. 
Jak wspomniani przedstawiciele 
tego „pokolenia niepokornych” 
postrzegali ideę suwerenności? Czy 
mimo wielkich różnic ideowych 
wspólnie doceniali znaczenie 
niepodległości?

G. Kucharczyk: Dla Dmowskiego, 
Korfantego, Daszyńskiego, Piłsudskiego, 
i wielu innych przedstawicieli „pokolenia 
niepokornych”, była to wartość niepodle-
gająca negocjacjom. To pojęcie zaliczali 
do imponderabiliów, które uznawali za 
zupełnie oczywiste. Suwerenność była 
dla nich aksjomatem polityki rozumianej 
jako prawo decydowania o sobie. Konsoli-
dacja wokół tej wartości była wspólna dla 
wszystkich sił politycznych - ponad po-
działami. Dlatego suwerenność państwa 
była tak ważna dla kolejnego pokolenia, 
które o wolność walczyło w szeregach Ar-
mii Krajowej w czasie II wojny światowej 
i płaciło za niepodległość krwią. Wszyscy, 
którzy w II Rzeczypospolitej opowiadali 
się przeciwko niepodległości, byli poza 
spektrum politycznym, znajdowali się na 
marginesie, tak jak komuniści.

Co więc czuło „pokolenie 
niepokornych” – Ojców 
Niepodległości w momencie jej 
odzyskania, gdy spełniło się 
marzenie poprzednich generacji 
walczących o własne państwo?

G. Kucharczyk: Myślę, że odczuwali 
ogromną radość z wywalczenia niepod-
ległości. To doskonale widać we wspo-
mnieniach z listopada 1918 roku, ale nie 
dlatego, że Piłsudski przybył do War-
szawy i stanął na czele armii, ale także 
dlatego, że na ulicach Warszawy trwało 
rozbrajanie wojsk niemieckich, które było 
wyraźnym znakiem, że w końcu możemy 
decydować o sobie.

Późniejsze rozczarowanie sporami 
politycznymi nie przekładało się na roz-
czarowanie niepodległością. Polacy byli 
przyzwyczajeni do silnych sporów poli-
tycznych pomiędzy socjalistami i ende-
kami. Rzeczywistym szokiem było dopie-
ro zamordowanie pierwszego prezydenta 
Gabriela Narutowicza. W polskiej tradycji 
państwowej nie było „tradycji” zabijania 
głowy państwa.

Dlaczego komuniści po 1945 roku 
całkowicie odrzucili tradycję 
odzyskania niepodległości 
i niepokornego pokolenia? Przecież 
wśród nich byli ludzie lewicy, którzy 
wprowadzali reformy społeczne, 
takie jak te będące dziełem rządu 
Jędrzeja Moraczewskiego?

G. Kucharczyk: Ponieważ było widać, 
że niepodległość rodziła się w blasku 
zwycięstwa nad rewolucją komunistycz-
ną. Czerwone flagi w listopadzie 1918 
roku powiewały przejściowo także nad 
Zamkiem Królewskim w Warszawie. 
O tym, że zostały zastąpione biało-czer-
wonymi zadecydowało to, że Piłsudski 
i wielu innych przywódców Polskiej Partii 
Socjalistycznej „wysiadło z czerwonego 
tramwaju na przystanku niepodległość”. 
Uważali, że jeśli mają do wyboru budo-
wanie niepodległego państwa lub działa-
nie na rzecz ogólnoświatowej rewolucji 
komunistycznej, to wybierają to pierwsze. 
Zwycięstwo sprawy niepodległości nad 
rewolucją było więc dla komunistów po 
roku 1944 rzeczą niedopuszczalną w ich 
narracji. Co równie ważne, „kropkę nad 
i” - nad sprawą niepodległości - postawiły 

piękne dni sierpnia 1920 roku, gdy na 
przedpolach Warszawy zostały pokonane 
wojska sowieckie. Niepodległość została 
opromieniona zwycięstwem Polaków nad 
„robotniczo-chłopską” Armią Czerwoną. 
Przeciwko tej armii walczyli polscy chło-
pi i robotnicy, a na czele polskiego rządu 
stał chłop Wincenty Witos.

Jaka jest więc najważniejsza nauka 
płynąca dla współczesnego pokolenia od 
„pokolenie niepokornych”, którzy stali się 
twórcami niepodległości?

G. Kucharczyk: Trzeba się uczyć tej 
konsolidacji wokół wartości jaką jest su-
werenność państwa. To diametralna róż-
nica pomiędzy schyłkiem I Rzeczypospo-
litej w latach dziewięćdziesiątych XVIII 
wieku i rodzącą się II Rzeczypospolitą. 
Pod koniec wieku XVIII mieliśmy do 
czynienia z pewnego rodzaju magmą, 
zagubieniem się, brakiem zrozumienia 
dla pojęcia niepodległości. Zauważmy, że 
w skład konfederacji targowickiej wcho-
dzili nie tylko zdrajcy, tacy jak Potocki, 
Rzewuski i Branicki, ale także ci, którzy 
wcześniej walczyli w szeregach konfede-
ratów barskich. Można powiedzieć, że by-
li szczerymi patriotami, ale zagubili się. 
Nie rozumieli, że zagranica nie da nam 
wolności i nie będzie dbała o złotą wol-
ność. Nie myśleli w sposób prawdziwy, 
niezafałszowany o polskiej polityce.

Tego zrozumienia dla wartości niepod-
ległości nie zabrakło w listopadzie 1918 
roku. Tego rozumienia niepodległości 
trzeba się uczyć i rozumieć, że dla war-
tości jaką jest suwerenność godzono się 
nawet z największymi adwersarzami, na-
wet jeśli między nimi lała się krew, tak jak 
między narodowymi demokratami i so-
cjalistami. Przecież Piłsudski i Dmowski 
pod koniec 1918 roku wznieśli się ponad 
te podziały i doprowadzili do powsta-
nia rządu Ignacego Jana Paderewskiego. 
Wspomnianego wyżej zamętu z końca 
XVIII wieku nie było w początkach nie-
podległości. Ówcześni politycy rozumieli 
jakimi ofiarami były okupione starania 
o niepodległość i wiedzieli, że to naród 
polski musi sobie wywalczyć niepodle-
głość. Mimo, że wielu - tak jak Roman 
Dmowski - skupiało się na działalności 
dyplomatycznej na Zachodzie, to także on 
wiedział, że wysiłek narodu w budowaniu 
niepodległości jest najważniejszy. Lekcją 
dla nas jest, że niepodległość wystarczy 
do spełnienia innych celów. Jeśli będzie-
my zgadzać się co do tej najważniejszej 
kwestii, to nawet państwo targane tak głę-
bokimi podziałami, których symbolem 
może być zamordowanie Gabriela Naru-
towicza może dokonać wielkich rzeczy 
- takich jak reforma walutowa i budowa 
Gdyni. To wszystko było możliwe, ponie-
waż także zwykli obywatele byli pewni, 
że warto poświęcić się dla budowania nie-
podległej Polski.

Rozmawiał Michał Szukała  
(PAP) Naula w Polsce
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Rada Regencyjna, od lewej: 
hrabia Józef Ostrowski, 
arcybiskup Aleksander 
Kakowski, książę Zdzisław 
Lubomirski. Źródło: Wikipedia/ 
domena publiczna Rada 
Regencyjna, od lewej: hrabia 
Józef Ostrowski, arcybiskup 
Aleksander Kakowski, książę 
Zdzisław Lubomirski. Źródło: 
Wikipedia/ domena publiczna

105 lat temu, 11 listopada 1918 r., 
Rada Regencyjna przekazała Józefowi 
Piłsudskiemu władzę wojskową i na-
czelne dowództwo podległych jej wojsk 
polskich. Tego samego dnia Niemcy 
podpisały zawieszenie broni kończące 
I wojnę światową. Po ponad 120 latach 
Polska odzyskiwała niepodległość.

Na przełomie października i listo-
pada 1918 r. wobec rozpadu monarchii 
austro-węgierskiej i zapowiedzi bliskiej 
klęski Niemiec Polacy coraz wyraźniej 
odczuwali, że odbudowa niepodległego 
państwa polskiego jest bliska.

Sytuacja międzynarodowa była dla 
Polski wyjątkowo korzystna. Cztery la-
ta wcześniej w chwili wybuchu I wojny 
światowej Polacy mogli jedynie poma-
rzyć o tym, że w momencie jej zakoń-
czenia wszystkie trzy państwa zaborcze 
będą właściwie bezsilne.

Szansy danej przez historię Polacy 
nie zmarnowali i aktywnie przystąpili 
do przejmowania władzy na ziemiach 
polskich okupowanych przez państwa 
centralne. W Cieszynie już od 19 paź-
dziernika 1918 r. działała i sprawowa-
ła funkcje rządowe Rada Narodowa 
Księstwa Cieszyńskiego pod przewod-
nictwem księdza Józefa Londzina. 28 
października 1918 r. w Krakowie posło-
wie polscy do parlamentu austriackiego 
powołali Polską Komisję Likwidacyjną, 
która dwa dni później przejęła władzę 
w Galicji. Na jej czele stanął Wincenty 
Witos, przywódca PSL „Piast”.

31 października rozpoczęto przej-
mowanie władzy w okupowanej przez 
Austro-Węgry części Królestwa. W no-
cy z 6 na 7 listopada w zajętym kilka 
dni wcześniej Lublinie powołano Tym-
czasowy Rząd Ludowy Republiki Pol-
skiej, którego premierem został Ignacy 
Daszyński, przywódca galicyjskich 
socjalistów.

W Warszawie od września 1917 r. 
działała powołana przez Niemcy i Au-
stro-Węgry Rada Regencyjna. Jej człon-
kami byli książę Zdzisław Lubomirski, 
arcybiskup Aleksander Kakowski i hra-
bia Józef Ostrowski. W grudniu 1917 r. 
Rada Regencyjna utworzyła gabinet 
ministrów, na czele którego stanął Jan 
Kucharzewski.

Prof. Andrzej Garlicki oceniając jej 
działania, stwierdzał: „Rada Regencyj-
na, szczególnie pod koniec swego ist-
nienia, miała bardzo złą opinię w spo-
łeczeństwie polskim. Krytykowano ją 
za zbytnią uległość wobec zaborców, 
za konserwatyzm poglądów i były to 
opinie słuszne. Należy jednak docenić 
i to, że przejmowanie z rąk okupan-
tów kolejnych dziedzin życia społecz-
nego stanowiło znakomitą szkołę dla 
przyszłych funkcjonariuszy państwa 
polskiego. Zilustrować to można dzie-
siątkami przykładów, ale posłużmy 
się tylko jednym - pierwsze prace nad 
konstytucją niepodległej Polski zostały 
podjęte za czasów Rady Regencyjnej 
i wiele z ówczesnych ustaleń znalazło 
się następnie w ustawie zasadniczej. 
Niechętny stosunek większości społe-
czeństwa do rady i tworzonych przez 
nią instytucji wynikał również z gwał-
townie pogarszającej się sytuacji ekono-
micznej ludności”. (A. Garlicki, „Histo-
ria 1815-1939. Polska i świat”).

Na początku listopada 1918 r. regenci 
zdawali sobie sprawę, że ich polityczna 
rola dobiega końca i starali się powołać 
rząd, który miałby szerokie poparcie 
społeczne i któremu mogliby oddać 
władzę z przekonaniem, że w możliwie 
krótkim czasie przeprowadzi on wybo-
ry do Sejmu.

Sytuację polityczną w Warszawie 
zmieniło w sposób zasadniczy przyby-
cie 10 listopada 1918 r. specjalnym po-
ciągiem z Berlina uwolnionego z twier-
dzy magdeburskiej Józefa Piłsudskiego. 
Na Dworcu Głównym powitał go m.in. 
reprezentujący Radę Regencyjną książę 
Zdzisław Lubomirski.

Prof. Tomasz Schramm oceniając 
ówczesną pozycję Piłsudskiego, pisał: 
„W jego osobie zjawiał się poważny 
czynnik polityczny: przywódca, za 
którym stała siła POW, opromienio-
ny wspomnieniem długoletniej dzia-
łalności, zsyłki, więzienia carskiego, 
wreszcie aktywności lat 1914-1917 
i szesnastomiesięcznego więzienia 
w Magdeburgu, człowiek przez lewicę 
uznawany za swojego, przez prawicę - 
acz niechętnie - za +klapę bezpieczeń-
stwa+ chroniącą przed rewolucją; jego 
ofiarny patriotyzm mało kto mógł wte-
dy kwestionować” (T. Schramm, „Wy-
grać Polskę 1914-1918”).

Tuż po przybyciu do Warszawy Pił-
sudski odbył rozmowy z członkami 
Rady Regencyjnej. W ich wyniku zre-
zygnował z planowanego wyjazdu do 
Lublina, gdzie od trzech dni na wyzwo-
lonych terenach działał Tymczasowy 
Rząd Republiki Polskiej z Ignacym 
Daszyńskim na czele. Rząd ten zresztą 
na wiadomość o jego powrocie z Mag-
deburga oddał mu się do dyspozycji.

Na decyzję Piłsudskiego o pozosta-
niu w stolicy bez wątpienia miał wpływ 
fakt, iż w dniu jego przybycia do War-
szawy niemiecka okupacja była już 
w stanie rozkładu i perspektywa utwo-
rzenia Rządu Narodowego w stolicy 
wydawała się bardzo bliska.

Generalny Gubernator gen. Hans 
von Beseler potajemnie opuścił miasto, 
a POW razem z żołnierzami Polskiej 
Siły Zbrojnej, będącej pod rozkazami 
Rady Regencyjnej, przystąpiły do roz-
brajania stacjonujących w Warszawie 
oddziałów niemieckich. Na ogół akcja 
rozbrajania przebiegała bez walki, choć 
zdarzały się również ostre starcia. Do 
zaciętych walk doszło m.in. przy opa-
nowywaniu Ratusza i Cytadeli.

Żołnierzy niemieckich wraz z urzęd-
nikami w Warszawie było ok. 30 tys., 
natomiast w całym Królestwie 80 tys. 
Jeśli dodać do tego wojska niemieckie 
stacjonujące na froncie wschodnim, 
których liczebność wynosiła ok. 600 
tys., to widać wyraźnie, iż gdyby jed-
nostki niemieckie zamierzały stawiać 
opór, to wówczas powstające państwo 
polskie znalazłoby się bez wątpienia 
w sytuacji krytycznej. Na szczęście 
większość niemieckich żołnierzy my-
ślała wówczas przede wszystkim o tym, 
jak najszybciej powrócić do domów.

Problemem ewakuacji niemieckiej 
armii Piłsudski zajął się zaraz po przy-
byciu do stolicy. Jeszcze 10 listopada 
doszło do jego spotkania z niemiecką 
Centralną Radą Żołnierską. W wyniku 
zawartych porozumień do 19 listopa-
da ewakuowano jednostki niemieckie 
z Królestwa.

Przyjazd Piłsudskiego do Warsza-
wy wywołał powszechny entuzjazm 
jej mieszkańców i tylko o jeden dzień 
wyprzedził wiadomość o tym, że 
w okolicach Compiegne delegacja rzą-
du niemieckiego podpisała zawieszenie 
broni, które kończyło działania bojowe 
I wojny światowej.

W tych dniach Polacy uświadomili 
sobie, że po latach niewoli odzyskali nie-
podległość. Atmosferę tej wyjątkowej 
chwili tak opisywał Jędrzej Moraczew-
ski: „Niepodobna oddać tego upojenia, 
tego szału radości, jaki ludność polską 
w tym momencie ogarnął. Po 120 latach 

prysły kordony. Nie ma +ich+. Wolność! 
Niepodległość! Zjednoczenie! Własne 
państwo! Na zawsze! Chaos? To nic. 
Będzie dobrze. Wszystko będzie, bo 
jesteśmy wolni od pijawek, złodziei, 
rabusiów, od czapki z bączkiem, bę-
dziemy sami sobą rządzili. [...] Kto tych 
krótkich dni nie przeżył, kto nie szalał 
z radości w tym czasie wraz z całym 
narodem, ten nie dozna w swym życiu 
najwyższej radości” (J. Moraczewski, 
„Przewrót w Polsce”).

11 listopada 1918 r. Rada Regencyj-
na „wobec grożącego niebezpieczeń-
stwa zewnętrznego i wewnętrznego, 
dla ujednolicenia wszelkich zarządzeń 
wojskowych i utrzymania porządku 
w kraju” przekazała władzę wojskową 
i naczelne dowództwo wojsk polskich, 

jej podległych, brygadierowi Józefowi 
Piłsudskiemu.

Trzy dni później Rada Regencyjna 
rozwiązała się, oświadczając jednocze-
śnie, iż „od tej chwili obowiązki nasze 
i odpowiedzialność względem narodu 
polskiego w Twoje ręce, Panie Naczel-
ny Dowódco, składamy do przekazania 
Rządowi Narodowemu”.

Piłsudski mając powszechne popar-
cie społeczne, zdecydował się przejąć 
władzę od regentów, podkreślając w ten 
sposób jej ciągłość i legalny charakter. 
Nie wszyscy byli zadowoleni z tej pro-
cedury, wskazując na to, iż Piłsudski nie 
powinien być sukcesorem instytucji po-
wołanej do życia przez okupantów. Bez 
względu na te komentarze Piłsudski stał 
się rzeczywistym przywódcą tworzące-
go się państwa polskiego. Rząd lubelski 
rozwiązał się, Rada Regencyjna ustąpi-
ła, a Polska Komisja Likwidacyjna za-
akceptowała istniejącą sytuację.

13 listopada właśnie szefowi rozwią-
zanego rządu lubelskiego Ignacemu 
Daszyńskiemu Piłsudski powierzył mi-
sję tworzenia nowego gabinetu. Zakoń-
czyła się ona jednak niepowodzeniem, 
przede wszystkim z powodu sprzeciwu 
stronnictw prawicowych, zwłaszcza 
Narodowej Demokracji.

Ostatecznie 18 listopada pierwszy 
oficjalny rząd niepodległej Polski utwo-
rzył inny socjalista Jędrzej Moraczew-
ski, który nie wzbudzał tak wielkich 
obaw prawicy, jak Daszyński.

Cztery dni później, 22 listopada 1918 
r., nowy rząd opracował, a Piłsudski 
zatwierdził „Dekret o najwyższej wła-
dzy reprezentacyjnej Republiki Pol-
skiej”. Na mocy tego dekretu, który 
był swego rodzaju ustawą zasadniczą, 
Piłsudski obejmował, jako Tymcza-
sowy Naczelnik Państwa „Najwyższą 
Władzę Republiki Polskiej” i miał ją 
sprawować do czasu zebrania się Sejmu 
Ustawodawczego.

Dekretem z 28 listopada 1918 r. wy-
bory do Sejmu zarządzone zostały na 26 
stycznia 1919 r.

Listopad 1918 r. był dopiero po-
czątkiem budowy niepodległej Polski 
i początkiem walki o jej granice. 29 
listopada 1918 r. Piłsudski zwracając 
się w Belwederze do grona najbliż-
szych współpracowników tak mówił 
o odzyskanej niepodległości: „Jest to 
największa, najdonioślejsza przemia-
na, jaka w życiu narodu może nastąpić. 
Przemiana, w której konsekwencji po-
winno się zapomnieć o przeszłości; po-
winno się przekreślić wielkim krzyżem 
stare porachunki [...] A czas przed nami 
jest krótki i tylko wspólnym wysiłkiem 
możemy zadecydować, na jakiej prze-
strzeni, w jakich granicach naszą wol-
ność obwarujemy i jak silnie staniemy 
na nogach, zanim dojdą z powrotem do 
siły i pełnego głosu sąsiedzi ze wscho-
du i z zachodu” (B. Miedziński, „Wspo-
mnienia”, „Zeszyty Historyczne”, z. 37, 
Paryż 1976).(PAP)    Nauka w Polsce

105 lat temu Rada Regencyjna przekazała 
Józefowi Piłsudskiemu władzę wojskową

Rada Regencyjna, od lewej: hrabia Józef Ostrowski, arcybiskup 
Aleksander Kakowski, książę Zdzisław Lubomirski.  
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Pięta  
wezółowa

Zapalenie pięty mam. Nie wiem co się w pięcie mo-
że zapalić, ale boli jak cholera. Doktor Wezół mówi, że 
zastrzyk potrzebny, ale się trochę bojam. Bo może bo-
leć jeszcze gorzej. Doktor Wezół mówi tak: zastrzyk sam 
w sobie bolesny jest, gorzej niż w brzuch, ale pomaga. 
To znaczy najpierw takie nieprzyjemne rozpieranie jest, 
co ból pogarsza i jak się kryształki zrobią, to dalej boli 
jeszcze gorzej przez trochę, ale w końcu pomaga. Zapy-
tałem ile to „przez trochę”, to się okazało, że zwykle parę 
dni. A niezwykle? – pytam. To z tydzień. A mnie dopiero 
o trzech dni boli naprawdę, bo przedtem ćmiło. A tu ty-
dzień. Solejuk zapytał doktora o prawdopodobieństwo. 
Odkąd tę maturę robi dziwne słowa i dziwne pytania się 
go trzymają. Wezół westchnął, sapnął, powietrze nosem 
wypuścił, pod nosem wymamrotał, że lekarz to nie wróż-
ka, ani babka tym bardziej, znów westchnął i mówi: Sta-
tystyka, co to najgorsze kłamstwo w świecie jest, zwłasz-
cza jak je gigantne kompanie farmaceutyczne na ulot-
kach drukują, mówi, że 85% procent. No tąpło mną jak 
w kopalni. Ale okazało się, że tylko częściowo słusznie, 
bo 85% dobrze ma, a przetaśtane tylko piętnaście. Także 
zapraszam do przychodni, gdzie zastrzyki mam, tylko po 
trzeźwemu bo alkohol na pewno w tolerancji zastrzyku 
nie pomaga – powiedział Wezół. I poszedł.

 A my o suchym pysku, bo przez lojalność dla mnie nikt 
nie pił, zaczęli rozważać czy 15% to dużo. Bo na przykład 
jak my by o elicie rozmawiali, to dużo, a jak o podwyż-
kach dla nauczycieli – to mało. To już Ajsztajn w teorii 
względności opisał, że punkt widzenia zależy od punk-
tu siedzenia. Hadziuk się nagle strasznie śmiać zaczął 
i mówi, że nie mam wyjścia, bo obie opcje na dobre mi 
wyjdą. Jakem pospolitak, to boleć od razu przestanie, 
a jak kryształki się porobią, to będę cierpiał, a dla arty-
sty to dobrze, bo nic tak artyście nie przełamuje niemocy 
twórczej, jak odrobina cierpienia. Próbowałem się nie 
zgodzić, że ja, żeby mieć sukces, wesołe piosenki pisać 
muszę, ale Hadziuk był nieugięty i mówi, że jak będą do-
bre, to nawet smutne się sprzedadzą.

 I tak od pięty doszli my znowu do niewygodnych pytań 
filozoficznych. Pierwsze nawet trochu osobiste było, bo 
wyszła szydło z worka, że Hadziuk moich piosenek nie 
ceni. Ale ponieważ gust Hadziuka za dobry zapewne nie 
jest, skoro mu mamut na ucho nadepnął, to czy to kom-
plement czy przygana? Drugie dotyczyło etyki lekarskiej 
czyli po cholerę Wezół mnie to wszystko mówił, dałby mi 
ulotkę, której bym nie przeczytał, więc byłby kryty, a ja 
bym się mniej bojał. Także pytanie wynikło czy dobry le-
karz koniecznie musi być prawdomówny. A trzecie było 
takie, że procenty pewne tylko w alkoholu markowym są, 
a w życiu nigdy nie wiesz czyś mniejszość czy większość. 
A czwarte najważniejsze było takie, co z tą moją piętą 
zrobić i czy na jej stan wpływa pesymizm lekarza, co 
to w medycynę średnio wierzy i wszystko mu się malu-
je w czarnych barwach, oprócz żony oczywiście, co się 
bardzo jaskrawo ubiera. Pewnie dlatego, żeby to czarno-
widztwo męża przeważyć.

 Solejuk nagle się zaśmiał i mówi, że od prawdomów-
nego lekarza, to gorszy tylko taki z poczuciem humoru. 
Michałowa mu opowiadała, że jej znajomy jak był mło-
dy, to przygodę taką miał, że chirurgię na przepuklinę 
pępkową musiał mieć i brzucha musieli mu kroić. Jak 
się położył, to lekarz pyta skąd u niego tyle mieśniów na 
brzuchu, a on mówi, że boks trenuje dla formy i dlatego. 
Ho, ho, ho – mówi lekarz – jak pan taki twardziel, to ja 
pana bez znieczulenia pokroję. Ten znajomy Michałowej 
opowiadał, że oczekiwanie na skalpel wbity w brzuch to 
najgorszy kwadrans w życiu był. A potem się okazało, że 
lekarz znieczulenie wcześniej zrobił, a teraz sobie tylko 
psiajucha żartował. Strasznie nas to ubawiło, tylko Ja-
pycz jakoś się nie śmiał. A potem powiedział ponuro: To 
ja byłem tym znajomym . I trzeba było się rozejść

Pietrek

Dokładne wygrabianie liści  
niszczy bioróżnorodność

Dokładne wygrabianie 
jesienią liści niszczy 
bioróżnorodność, a ogród 
zmienia w biologiczną 
pustynię – wskazuje prof. 
Przemysław Bąbelewski 
z Wydziału Przyrodniczo-
Technologicznego 
Uniwersytetu 
Przyrodniczego we 
Wrocławiu.

Prof. Bąbelewski podkreślił, 
że liście, które opadły z drzew, 
przyczyniają się do powstania 
próchnicy. „Gromadzi się ona 
w glebie i jest najcenniejszym 
i najbardziej naturalnym na-
wozem. To również środowi-
sko życia mikroorganizmów, 
schronienie dla mniejszych 
zwierząt oraz stołówka dla 
zimujących u nas ptaków: ko-
sów, gawronów czy dzięcio-
łów” – powiedział naukowiec.

Dodał, że dokładne wygra-
bianie liści sprawia, że nasz 
ogród zamienia się w biolo-
giczną pustynię. Radzi zatem, 
aby na prywatnych posesjach 
grabić liście – ze względów 
estetycznych - jedynie z re-
prezentacyjnych trawników. Z 
kolei w przypadku miejskich 
parków - by usuwać je tylko 

ze ścieżek i chodników.
„Nie mam najmniejszej 

wątpliwości, że dokładne wy-
grabianie liści niszczy bioróż-
norodność i przynosi same 
szkody, również działkowcom 
i właścicielom ogórków. Opa-
dłe jesienią liście nie przestają 
bowiem pełnić ważnej roli: są 
kluczowym elementem ściółki 
– czyli środowiska życia wielu 
organizmów glebowych, np. 
dżdżownic, owadów takich 
jak chrząszcze i larw. A to 
oznacza, że w efekcie przy-
czyniają się do powstawania 
grzybów i bakterii glebowych, 
z których powstaje próchnica 
– bardzo ważny składnik gle-
by, który jest źródłem składni-
ków pokarmowych dla roślin” 
– wskazał prof. Bąbelewski.

Naukowiec podkreślił, że 
pożywienia w ściółce szuka-
ją też ptaki, a rozkładające 
się liście i szczątki innych 
roślin chronią przed mrozem 

korzenie i nasiona znajdują-
ce się w ziemi. „Zapobiegają 
(opadłe liście – przyp. PAP) 
również nadmiernemu paro-
waniu i przesuszeniu gleby. 
Podsumowując: pozostawio-
ne w ogrodzie czy na działce 
liście to gwarancja tego, że 
nasze następne warzywne lub 
owocowe zbiory będą obfitsze, 
a kwiaty i drzewa dorodniej-
sze” – powiedział ekspert. 
Warto też pamiętać, że kupki 

liści są schronieniem dla jeży.
Ekspert wskazuje przy 

tym, że wyjątkiem są liście 
kasztanowca białego, które 
należy dokładnie wygrabiać 
ze względu na inwazję mo-
tyla szrotówka kasztanowco-
wiaczka, niszczącego liście u 
tych drzew. Opadłe liście tych 
drzew należy zutylizować, na 
przykład zakopując je w zie-
mi. (PAP)

Nauka w Polsce

eprasa.pl 58fa5a2203



w w w.jarmark24.pl
nr 46 jarmark mazowiecki14 - 20 listopada 2023 9ZaprasZamy

Zakręcona ZIELONA

Pani Irena jest 
nietuzinkowa 
emerytką. Zwraca 
uwagę ekstrawagancką 
fryzurą, sportowym 
strojem i energią, 
której mogłaby jej 
pozazdrościć niejedna 
młoda osoba. Ze 
zdrowiem u niej różnie 
ale nie poddaje się, 
walczy o siebie i jest 
osobą, która zawsze 
idzie pod wiatr. Nie boi 
się narazić, wychodzić 
przed szereg, bo zależy 
jej na tym, by w jej 
małym rodzinnym 
mieście Pułtusku dobrze 
się mieszkało. To zależy 
od lokalnych władz, ale 
też od nas  wszystkich 
mieszkańców, o czym 
często zapominamy.  
Drobne zmiany 
codziennych nawyków, 
bardziej zdrowy 
aktywny tryb życia, 
mogą być cegiełką, którą 
dołożymy do poprawy 
kondycji środowiska, 
jakości powietrza 
w mieście, zahamowania 
katastrofalnych zmian 
klimatu.  Bierzmy 
przykład z pani Ireny! 

Skończyła 70 lat i mimo że ma 
prawo jazdy, a ze względu na do-
legliwości zdrowotnych wygodniej 
by jej było podwozić samochodem 
wnuki do szkoły i przedszkola, 
postanowiła że po mieście będzie 
chodzić pieszo albo jeździć na zwy-
kłej hulajnodze i tego samego uczy 
dzieciaki. Na pułtuskim osiedlu 
mieszka od ponad 40 lat i dosko-
nale dostrzega zmiany, jakie zaszły 
w mentalności ludzi. A to wpły-
wa na fakt, że w mieście są coraz  
większe korki i coraz więcej spalin, 
które wszyscy wdychamy. Przyblo-
kowe parkingi i osiedlowe uliczki są 
zapchane autami. To zrozumiałe, że 
dojeżdżający dalej do pracy czy na 
większe zakupy korzystają z samo-
chodu. Pani Irena nie może  jednak 
pojąć, dlaczego rodzice, nawet przy 
pięknej pogodzie, podwożą dzie-
ci do szkól i przedszkoli, mając je 
dosłownie kawałek od domu, tło-
cząc się w kilometrowych korkach. 
To samo w przypadku niewielkich 
zakupów. Zamiast się przespace-
rować, najpierw „grzeją” auto pod 
blokiem, dymiąc spalinami z rury 
wydechowej,  a potem ruszają na 
zatłoczone ulice, zamiast zrobić so-
bie zdrowy spacer. 

– Rodzice nawet nie umawia-
ją, się by podwozić dzieci jednym 
samochodem, tylko każdy wiezie 
swoje oddzielnie. W konsekwencji, 
rano są takie korki, że zdecydo-
wanie szybciej docieramy do szko-
ły i przedszkola pieszo. Problem 
w tym, że idąc wdychamy te wszyst-
kie smrody z samochodów. Ludzie 
nie myślą o tym, że trują i robią 
własnym dzieciom krzywdę, bo one 
mało się ruszają, wszędzie są pod-
wożone, wracają ze szkoły również 
samochodem i spędzają czas przy 
komputerze albo telefonie. Jeśli nie 
chodzą na żadne zajęcia sportowej, 
to jedynym czasem kiedy się rusza-
ją, są krótkie lekce w-fu.

Pani Irena próbuje rozmawiać 
z ludźmi na ten temat, grzecznie 
z uśmiechem na twarzy, bo nie 
o to chodzi by pouczać, morali-
zować czy po chamsku zwracać 
uwagę.  Mówi, że jedna czy dwie 
osoby w samochodzie, a tyle spalin 
i wszyscy tym oddychamy.  Odpo-
wiadają przeważnie, że nie po to 
mają samochód, żeby stał.

– Zaczepiłam starszego pana, 
który niósł jakieś małe zakupy 
w siatce, a wysiadł na osiedlu ze 
starego kopcącego samochodu, 
takiego przysłowiowego „rzęcha”.  
Zapytałam czy nie lepiej byłoby się 
przejść do sklepu, to zareagował 
bardzo agresywnie, że się czepiam. 
Ludzie nie zdają sobie sprawy, że 
każdy mógłby się przyczynić do te-
go, by powietrze w naszym mieście 
było bardziej znośne. Parę razy za-
pukałam też w szybę do kierowcy, 
który odpalił silnik w stojącym pod 
blokiem samochodzie i tak siedział, 
to mi odpowiedział, że rozgrzewa 
auto, ale ile można?!

Zielona Zakręcona emerytka 
mieszka na swoim osiedlu od pra-
wie 40 lat i boleśnie odczuwa, jak 
przez ten wzrost liczby samocho-
dów powietrze jest coraz gorsze. 
Otwiera okno na trzecim piętrze 
i czuje smród spalin.

– Nie wiem co można zrobić poza 
apelami, by więcej chodzić, jeździć 
na rolkach, hulajnodze czy rowerze 
niż autem. Tu też ze strony władz 
potrzebne są działania takie jak bu-
dowa nie połączonych ze sobą sen-
sownie ścieżek rowerowych, prężnej 
komunikacji miejskiej, którą ludzie 
można by pojechać do pracy, szkoły 
i wrócić. Ja chodzę i jeżdżę na hu-
lajnodze, więc nie korzystam z miej-
skich autobusów, ale słyszę głosy, 
że godzinowo autobusy są średnio 
dopasowane do osób pracujących, 
kursy powinny być częściej, co go-
dzinę czy dwie, trasy po całym mie-
ście i okolicznych miejscowościach, 
wtedy ludzie może by się przekonali 
i jeździli autobusami zamiast każdy 
swoim samochodem.

Spalin w mieście jest coraz wię-
cej, za to drzew coraz mniej. Roz-
mawiam z panią Irena na osiedlo-
wej ławeczce pod blokiem. Wokół 
zostało jeszcze kilka starych drzew, 
które rzucają cień, ale  nieopodal 
mamy duży nowoczesny park, teren 

rekreacyjny dla mieszkańców.  Tu 
tylko niska roślinność, głównie 
krzewy, nad czym kobieta bardzo 
ubolewa. 

– W tym nowym parku, zanim 
z drzewek zrobią się drzewa, dużo 
czasu upłynie, ja już pewnie tego 
nie doczekam. Teren jest bardzo 
ładny, ale „goły”, w czasie upałów 
człowiek czuje się jak na patelni, nie 

ma się gdzie schronić, plac zabaw, 
ławki są w pełnym słońcu. Dużo 
starych pięknych drzew na naszym 
osiedlu powycinali, twierdząc, że 
to na wniosek mieszkańców, bo im 
przeszkadzały, np. dlatego, że roba-
ki wchodziły przez okna albo ptaki 
brudziły. Wycięli piękną dużą jarzę-
binę, bo ktoś z sąsiadów zgłosił, że 
się jej owoce rozdeptują i wnoszą 

na butach do mieszkania. Idąc tym 
tropem, powycinajmy wszystko 
i zrobimy druga Saharę, tylko że 
w takich warunkach nie da się żyć! 
Nie pytają wszystkich mieszkańców 
czy drzewo im przeszkadza, tylko 
wystarczy że jedna osoba złoży pi-
smo i już wycinają. Działamy tym 
na własna szkodę, swoich dzieci, 
wnuków. Czas się obudzić!         ED
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Wesela i Przyjęcia

poślubne

Zapraszamy: tel. 531 093 982; 507 104 572,
info@palacjablonna.pan.pl

Ostatnie terminy na LATO 2023

W sumie na ostatnią chwilę, 
ale zdążyłam. Dzisiaj 
wlatuje „stary piernik”. 
Teraz już wiecie skąd się to 
powiedzenie wzięło, a tak 
serio poznacie nowe oblicze 
starego. Będę jak wszyscy, 
którzy nagle zaczęli robić 
taki piernik, ale jest to powód 
do radości. Wracamy do 
pięknych, polskich tradycji 
i mamy się czym chwalić. 
Korzenne ciasta z całego 
świata mogą klękać przed 
naszym dojrzewającym 
piernikiem. 

Robię go od 5 lat, jeśli nie wię-
cej, zdążył zdobyć swoich fanów. 
Ciasto najlepiej zrobić po 11 listo-
pada, do 25 listopada najpóźniej 
(według moich obliczeń). Piecze-
my od 7 do 4 dni przed wigilią, do 
pieczenia jeszcze wrócimy. 

Skupmy się na cieście:
● 250g mąki pszennej
● 250g mąki żytniej (pełnoziar-

nistej, sitkowej, chlebowej daje-
cie co dostaniecie). Od razu pod-
kreślę, że z braku czasu użyłam 
mąki orkiszowej jasnej, która też 
się sprawdzi.

● 1/2 szklanki cukru brązowe-
go (ok 110g)

● 200g miodu akacjowego/
mniszkowego/wielokwiatowego

● 100g miodu gryczanego
● 3 łyżeczki sody oczyszczonej
● duża szczypta soli
● 2 małe jajka
● 150g masła
● 60ml pełnotłustego mleka
● 60g przyprawy do piernika(3 

paczki, dla ułatwienia jeżeli nie 
macie doświadczenia w robieniu 
samemu takiej mieszanki)

Masło, cukier i miód rozpusz-
czamy w rondlu na małym ogniu. 
Odstawiamy do wystudzenia. Do 
misy miksera albo do miski doda-
jemy wszystkie suche składniki. 
Mieszamy dokładnie. 

Jajka roztrzepujemy z mlekiem. 
Do mąki dodajemy zawartość 
rondla, a później jajka z mlekiem. 
Wyrabiamy niedługo, do połącze-
nia się składników. 

Przekładamy w wyparzonego 
naczynia, albo do glinianego je-
żeli posiadacie. Wszystko w tym 
przepisie jest dopasowane do sie-
bie musicie mi zaufać. Wychodzą 
też pyszne pierniczki. 

Odstawiamy ciasto, przykry-
te gazą lub ścierką i wracamy do 
piernika tydzień przed wigilią♥. 

instagram.com/
niebez_kozery22

Stary piernik

OSTATNIE TERMINY NA JESIEŃ 2023

ZE smakiEm
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05:00 Na sygnale 

06:20 Anna Dymna 

14:35 Na sygnale 

16:35 

kulinarny

19:50

krym., USA

muzyczny

2008

20:00

kryminalny

kryminalny

20:00

kulinarny

20:00 Mamma mia 
musical, USA, Niemcy, Wlk. 
Bryt., 2008 

09:35
09:45 10:00

10:15
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12:00
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12:50
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17:00

17:30
17:55
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06:00

09:00
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15:55

17:00
 

19:00
20:00 

22:05
00:05

02:00 

02:25
03:25 04:25 

05:30

04:45 Klan 

15:20

17:55 Klan 

TVN POLSAT TVN 7 TV 4

TVP 1 TVP 2
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Uważaj na fałszywe
załączniki w mailach

więcej na cert.pl

1
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3
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TV Trwam

TV Trwam

- pobudka

- widowisko 
muzyczne

- teleturniej
- teleturniej

2024 - teleturniej 
muzyczny

- teleturniej muzyczny
- serial 

fabularyzowany
- program 

informacyjny
- teleturniej
- serial 

fabularyzowany

- teleturniej

21:00 - fab., Wlk. 
Bryt., 2018. Wielkanoc 
2015. Kilku ludzi pracuje 

- kom. kryminalna, Argent., 
Hiszp., 2019. Fermin mieszka 
w miasteczku, gdzie kryzys 

- kom., Polska, 
1953

- kom. 
romant., Kan., USA, 2018.

- serial 
obyczajowy

 

- serial 
obyczajowy

- magazyn

- widowisko muzyczne
- teleturniej

- teleturniej

2024 - teleturniej 
muzyczny

- serial 
obyczajowy

- cykl 

- program 
informacyjny

- teleturniej

18:45 - serial 
kostiumowy

- widowisko muzyczne
- kom. 

romant., Kan., USA, 2018. 

- fab., 
USA, 2011. Pewnego dnia 

- kom. romant., Wlk. Bryt., 
1994

- serial 
komediowy

- program 
interwencyjny

- film 
animowany

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- magazyn
- magazyn 

rozrywkowy
- program 

rozrywkowy
- program 

rozrywkowy

- film rodzinny, USA, 2000. 

- program

- program 
interwencyjny

20:00 - program 
kulinarno -rozrywkowy

- przyg., USA, 
2014. W metropolii 

- serial, USA

- pr. kulinarno -rozrywkowy

- program obyczajowy
- program 

interwencyjny
- program 

edukacyjny

- program edukacyjny

- program 
interwencyjny

- animacja

sery.

- serial obyczajowy, Polska
- program 

kulinarno -rozrywkowy

- program 
rozrywkowy

- program 
rozrywkowy

- program 
interwencyjny

20:00 - program 
rozrywkowy

- kom., Wlk. 
Bryt., USA, 1999. Anna 
Scott (Julia Roberts) jest 

- sens., USA, 1991

- serial, Polska
- program obycz.
- program interw.

- program edukacyjny

- serial popularnonaukowy

- anim., USA, 2014

- USA, 2007

- anim., USA, Indie, 2014. 
Widowisko o nastoletnim 

swojej osady.
- USA, 

2000. Przesympatyczna 
animowana komedia 

- Polska, 2021

- program 
informacyjny

- program interwencyjny

20:00

- kom., sensac., USA, 2003. 
Hank Rafferty zostaje 

Montgomery�ego i wyrzu-
cony z pracy w policji.

- USA, Rosja, 
2018 - Szesnastoletnia 

policja rozpoczyna 

- serial 
paradokumentalny

- serial komediowy

- USA, 1996
- program 

kulinarny

- program 
kulinarno -rozrywkowy, 

Mateusz Gessler

- spotkania z ciekawymi 

- program 
paradokumentalny kobiet

18:50 - program 
informacyjny

- anim., USA, 2000. 
Przesympatyczna 
animowana komedia 

- USA, Wlk. Bryt., 2017
- USA, 2006

-kulinarny

- serial komediowy
- program 

muzyczny

- report.

- dok., Franc., 2015
- anim., 

Franc., 2016
- western, USA, 

1959

- program publicystyczny
- obycz., USA, 

1964

- serial przygodowy

- magazyn

20:00 - kom., Polska, 1980

- program publicystyczny

- koncert

- filmy anim.

- dok., Wlk. 
Bryt., 2020

Franc., 2019 

- talk-

- dok.

- magazyn

- serial przygodowy

- serial przygodowy

- kom., Polska, 1970
- film 

TVP, Polska, 1967

- rozmowa

- dok., Franc., 2015

17:50 

- dramat, USA, 
1978

Franc., 2019 

- fab., 
Hongkong, 1997

- dok., 
Wlk. Bryt., 2021

- dok., Kan., 2020

- serial 
kryminalny

- kom., 
Franc., 1981

- akcja, Franc., 
2006

- kom., 
Franc., 2017

- kom., 
USA, 2015. Brad (Will Ferrell) 

ojczymem dla dzieci swojej 

ojciec.

2008. W czasie Igrzysk 

Brutusa.

20:00 - akcja, 
Francja, USA, Turcja, 

- akcja, 

o �kumeti� - nielegalnym 
turnieju sztuk walki 
w Hong kongu. Bez 

i wyrusza do Azji.

- akcja, USA, 2013.
- serial medyczny

- program kryminalny
- serial medyczny

- serial 
kryminalny

- paradokument 
fabularny. W lombardzie 

- akcja, 

w kopalni, konieczne jest 
dostarczenie specjalnego 

wyrusza ekspedycja 
ratunkowa.

22:05 - akcja, 
Franc., USA, 2008. 

wyrusza na ratunek 

kino akcji.

- akcja, 
USA, 2012

- program 
kulinarny

i gospodarcze, informacje 

ciekawostki.
- program 

kulinarny

- program kryminalny
- serial medyczny

konto na portalu 

- program 
rozrywkowy

- serial animowany, USA

- kom., USA, 2014Po nieu-
danej randce samotni rodzice, 

towarzystwo.
- program 

obyczajowy
13:50 Rin Tin Tin - film rodzinny, 

- kom., 
USA, 2006

17:25 - przyg., USA, 1999. 
Kiedy poszukiwaczom 

- przyg., USA, Wlk. 
Bryt., 2017

- film 
S-F, USA, 1998

- sens., USA, 
1995

- serial 
rozrywkowy, USA

- serial 
paradokumentalny

- serial animowany, USA
- film rodzinny, 

USA, 2001. Profesor Brody 

- program 
obyczajowy

- program 
obyczajowy

- film rodzinny, 
USA, 2011

15:45

- kom., 
USA, 1994. Absolwenci Aka-

- kom., USA, 2014. Po nieu-
danej randce samotni rodzice, 

towarzystwo.
- przyg., USA, 1999

- sens., USA, 2007

09:10

Buczek 09:15

09:30 10:00 
11:35 

12:00

12:15 

12:55 13:00 
14:40

lasu 15:00

16:00 Inf. dnia 16:10 Koncert 
16:45

17:00

RP 17:30 17:55 Poczet 
18:00

18:05 Inf. dnia
18:15 Rozmowy niedok. 19:25 

19:30 
Moja katolicka rodzina 20:00 
Inf. dnia 20:20 20:50 

21:00 Apel 
21:20 Inf. dnia 

21:40 Retrospekcja 21:45 Stan 
21:55 

Kurierskim szlakiem.

09:55 10:00 
Inf. dnia 10:15 Retrospekcja 
10:20 10:35 

10:40 Polski Punkt 
Widzenia 11:00

12:00 12:03 Inf. dnia 
12:20 12:50 

13:20

od zapomnienia 13:30

14:30

14:35 14:40

14:45

15:00

15:30

16:00 Inf. dnia 16:10

17:00

17:30

17:55 18:00 
18:05 Inf. dnia 18:15 

Rozmowy niedok. 19:25

19:30 Manna 
19:45 Modlitwa z udzia-

20:00 Inf. dnia 20:20 
20:50

21:00 21:20 Inf. 
dnia 21:40 Polski Punkt Widzenia

06:00 Interwencja - magazyn 
06:20 Wielkie 

07:00 

08:00 
Galileo - ciekawostki 
popularnonaukowe 10:05 

2006
12:35

2007 14:30

- przygodowy, USA, 1995 
17:00

18:00

20:05 Ostatni 
rycerze - przygod., USA, Korea 

22:35 Underworld: Przebudzenie 

00:25

01:25 Kosmos 

02:25 Gwiazdy 
Kabaretu 03:25

04:25

05:30 Telezakupy

06:00 Galileo - ciekawostki 
popularnonaukowe, 

11:00 Twoja 
Twarz Brzmi Znajomo 
- program muzyczno-
-rozrywkowy 13:00

Warrior Polska - program 
rozrywkowy

15:00

16:00

- serial policyjny 17:00 
Policjantki i Policjanci - serial 
paradokumentalny 22:05 

Kryminalny - Walczak 

uduszony.
00:05

02:00 �Kabaretowa 
02:25 Gwiazdy 

Kabaretu 03:25

04:25

05:30 Telezakupy

- rep.

- magazyn

- magazyn kulinarny

- dok., 
Wlk. Bryt., 2021

- felieton

14:25 - serial krym.

- kom., USA , 2005

- teleturniej

- serial obycz.

- program 
publicystyczny

- kom. romant., USA, 2007
00:50 1917 - dramat wojenny, 

USA, 2019 

- felieton

- magazyn
- serial obycz.

- rep.

- dok.
- serial krym.

- serial

- teleturniej

- felieton

- mag. kulinarny
- serial, Polska, 

1972

17:35 - serial

- felieton

- teleturniej

- magazyn
- serial 

krym.

- dramat wojenny, USA, 
2019 

- akcja, 
SF, ., USA, 2020

2016

- teleturniej

- felieton

NIEDZIELA

SOBOTA

TVN

TVN

POLSAT

POLSAT

TVN 7

TVN 7

TV 4

TV 4

TVP 2

TVP 2
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nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OBWIESZCZENIE
o wszczciu postpowania

 

Na podstawie art. 61 § 4 w zwizku z art. 10 § 1, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. – Kodeks
postpowania administracyjnego (tj.  Dz.U.  z 2023r.,  poz.  775 ze zm.)  oraz art.  11d ust.  5 ustawy
z dnia 10 kwietnia 2003r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji  inwestycji w zakresie
dróg publicznych (tj. Dz. U. z 2023r., poz. 162)
 

Starosta Nowodworski zawiadamia
e zostało wszczte postpowanie administracyjne na wniosek Wójta Gminy Czosnów ul. Gminna 6,
05-152  Czosnów  z  dnia  26.09.2023r. w  sprawie  zezwolenia  na  realizacj  inwestycji  drogowej
polegajcej na rozbudowie drogi gminnej nr 240926W (ul. Polna) na odcinku od drogi gminnej
nr 240105W (ul. Wiosenna) do drogi wojewódzkiej nr 579 (ul.  Mazowiecka) w miejscowoci
Cybulice  Małe,  gm.  Czosnów  wraz  z  budow  owietlenia  drogowego  oraz  przebudow
kolidujcych  sieci:  elektroenergetycznej  i  telekomunikacyjnej  obejmujcej  niej  wymienione
działki ewidencyjne lub ich czci o numerze: 
Gmina Czosnów, obrb 0009 Cybulice Małe, dz. nr ew.:– 154, 155(155/1, 155/2), 156/1, 157(157/1,
157/2),  158(158/1,  158/2),  159(159/1,  159/2),  160(160/1,  160/2),  161(161/1,  161/2),  162(162/1,
162/2), 163(163/1, 163/2);
(przed  nawiasem podano  działki  podlegajce  podziałowi  –  w  nawiasach  wyszczególniono  działki
po podziale; pogrubionym drukiem zaznaczono działki przeznaczone pod inwestycj drogow);
 

Działki  ewidencyjne  lub  ich  czci  połoone  poza  liniami  rozgraniczajcymi  teren  inwestycji,
podlegajce ograniczeniu w korzystaniu w zwizku z:
- przebudow sieci uzbrojenia terenu – sie elektroenergetyczna i telekomunikacyjna, 
Gmina  Czosnów,  obrb 0009 Cybulice Małe,  dz.  nr  ew.:  -  351,  136/3,  155(155/1,  155/2),  156/2,
157(157/1,  157/2),  134/2,  136/4,  156/4,  158(158/1,  158/2),  159(159/1,  159/2),  160(160/1,  160/2),
161(161/1, 161/2), 162(162/1, 162/2), 163(163/1, 163/2);
 

- przebudow innych dróg publicznych:
Gmina Czosnów, obrb 0009 Cybulice Małe, dz. nr ew.: - 351, 242;
 

- budow i przebudow zjazdów:
Gmina Czosnów, obrb 0009 Cybulice Małe, dz. nr ew.:  -  134/2,  136/4,  155(155/1,  155/2),  156/4,
157(157/1, 157/2);
(przed  nawiasem podano  działki  podlegajce  podziałowi  –  w  nawiasach  wyszczególniono  działki
po  podziale;  pogrubionym drukiem zaznaczono  działki  połoone  poza  liniami  rozgraniczajcymi
teren inwestycji, podlegajce ograniczeniu w korzystaniu);

Pouczenie
Zgodnie z art. 10 §1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 roku Kodeks postpowania administracyjnego

(tj. Dz.U.  z  2023r.,  poz.  775  ze  zm.)  -  Organy  administracji  publicznej  obowizane  s  zapewni
stronom  czynny  udział  w  kadym  stadium  postpowania,  a  przed  wydaniem  decyzji  umoliwi
im wypowiedzenie si co do zebranych dowodów i materiałów oraz zgłoszonych da. W zwizku
z powyszym, informuje si strony, e w terminie 7 dni od dokonania zawiadomienia, mog zapozna
si  z  aktami sprawy,  uzyska  wyjanienia  w sprawie,  zgłasza  uwagi  i  zastrzeenia  oraz składa
wnioski  w  Wydziale  Architektury  i  Budownictwa  Starostwa  Powiatowego  w  Nowym  Dworze
Mazowieckim,  ul.  I.  Paderewskiego  1B w godzinach  pracy urzdu:  poniedziałek  w godz.  800-1700,
wtorek-czwartek w godz. 800-1600, pitek w godz. 800-1500. 

Jednoczenie  zawiadamiam,  e  zgodnie  z  art.  49  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960r.  Kodeks
postpowania  administracyjnego  (tj.  Dz.  U.  2023r.  poz.775  ze  zm.)  zawiadomienie  stron
postpowania  uwaa  si  za  dokonane  po  upływie  14  dni  od  dnia  publicznego  ogłoszenia
w Starostwie Powiatowym w Nowym Dworze Mazowieckim przy ul. I. Paderewskiego 1B , w Urzdzie
Gminy  Czosnów  przy  ul.  Gminnej  6,  urzdowych  publikatorach  teleinformatycznych  –  Biuletynie
Informacji Publicznej w/w urzdów, a take w prasie lokalnej „Tygodnik Nowodworski.

Starosta Nowodworski
 /-/ Krzysztof Kapusta

OBWIESZCZENIE
o wszczciu postpowania

 
Na podstawie art. 61 § 4 w zwizku z art. 10 § 1, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. –

Kodeks postpowania administracyjnego (tj.  Dz.U. z 2023r., poz. 775 ze zm.) oraz art. 11d ust. 5
ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r.  o szczególnych zasadach przygotowania i  realizacji  inwestycji

w zakresie dróg publicznych (tj. Dz. U. z 2023r., poz. 162)
 

Starosta Nowodworski zawiadamia
e zostało wszczte postpowanie administracyjne na wniosek Wójta Gminy Czosnów ul. Gminna
6, 05-152 Czosnów z dnia 26.09.2023r. skorygowany w dniu 31.10.2023r. w sprawie zezwolenia na

realizacj  inwestycji  drogowej  polegajcej  na  rozbudowie  drogi  gminnej  nr  240121W
(ul.  Akacjowa)  oraz drogi  gminnej  nr 240998W w miejscowoci  Kaliszki  w gm. Czosnów
w  zakresie  rozbudowy  układu  drogowego  ulic,  przebudowy  i  zabezpieczenia  istn.  sieci
telekomunikacyjnych  oraz  energetycznych,  a  take  rozbiórki  i  przebudowy  istn.  ogrodze  oraz
wycinki drzew, obejmujcej niej wymienione działki ewidencyjne lub ich czci :

Gmina Czosnów, obrb 0019 Kaliszki, dz. nr ew.:– 68/6,  68/5,  76,  77/6,  153/4,  77/8,  183/6,  74/6,
74/8,  74/9(74/10,  74/11),  75(75/1,  75/2),  183/5(183/7,  183/8),  132/2(132/3,  132/4),  9/1(9/3,  9/4),

9/2(9/5,  9/6),  141/1(141/2,  141/3),  142(142/1,  142/2),  77/3(77/9,  77/10),  143(143/1,  143/2),
144(144/1, 144/2), 153/3(153/6, 153/7), 77/7(77/11, 77/12), 7/5(7/19, 7/20); 

(przed nawiasem podano działki podlegajce podziałowi – w nawiasach wyszczególniono działki
po podziale; pogrubionym drukiem zaznaczono działki przeznaczone pod inwestycj drogow);
 

Działki  ewidencyjne  lub  ich  czci  połoone  poza  liniami  rozgraniczajcymi  teren  inwestycji,
podlegajce ograniczeniu w korzystaniu w zwizku z obowizkiem budowy lub przebudowy innych

dróg publicznych, budowy lub przebudowy sieci uzbrojenia terenu i zjazdów;
Gmina Czosnów, obrb 0009 Cybulice Małe, dz. nr ew.: - 183/5(183/7, 183/8),  12/3,  11/3,  10/1,
9/2(9/5, 9/6), 9/1(9/3, 9/4), 183/3, 7/10, 77/3(77/9, 77/10); 

(przed nawiasem podano działki podlegajce podziałowi – w nawiasach wyszczególniono działki po
podziale;  pogrubionym  drukiem zaznaczono  działki  połoone  poza  liniami  rozgraniczajcymi

teren inwestycji, podlegajce ograniczeniu w korzystaniu).

Pouczenie
Zgodnie  z  art.  10  §1  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960  roku  Kodeks  postpowania

administracyjnego  (tj. Dz.U.  z  2023r.,  poz.  775  ze  zm.)  -  Organy  administracji  publicznej

obowizane  s  zapewni  stronom  czynny  udział  w  kadym  stadium  postpowania,  a  przed
wydaniem decyzji  umoliwi im wypowiedzenie si co do zebranych dowodów i materiałów oraz

zgłoszonych  da.  W  zwizku  z  powyszym,  informuje  si  strony,  e  w terminie  7  dni
od dokonania zawiadomienia, mog zapozna si z aktami sprawy, uzyska wyjanienia w sprawie,
zgłasza  uwagi  i  zastrzeenia  oraz  składa  wnioski  w  Wydziale  Architektury  i  Budownictwa

Starostwa Powiatowego w Nowym Dworze Mazowieckim, ul.  I.  Paderewskiego 1B w godzinach
pracy urzdu: poniedziałek w godz. 800-1700, wtorek-czwartek w godz. 800-1600, pitek w godz. 800-1500. 

Jednoczenie zawiadamiam, e zgodnie z  art.  49  ustawy z  dnia 14 czerwca 1960r.  Kodeks
postpowania  administracyjnego  (tj.  Dz.  U.  2023r.  poz.775  ze  zm.)  zawiadomienie  stron

postpowania  uwaa  si  za  dokonane  po upływie  14  dni  od dnia  publicznego  ogłoszenia
w  Starostwie  Powiatowym  w  Nowym  Dworze  Mazowieckim  przy  ul.  I.  Paderewskiego  1B,
w Urzdzie Gminy Czosnów przy ul.  Gminnej  6, urzdowych publikatorach teleinformatycznych

– Biuletynie Informacji Publicznej w/w urzdów, a take w prasie lokalnej „Tygodnik Nowodworski.
 

Z up. STAROSTY
   WICESTAROSTA /-/Paweł Calak

pRaCa
szukam pracy

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53281

auTo-MoTo
kupię

kupię każde auto osobowe 
dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady kampery oraz przyczepy 
Campingowe natychmiastowy 
odbiór Szybka      Wycena najlep-
sze Ceny na Rynku    zaświadcze-
nia do kasacji Mogą być bez opłat 
i z opłatami Skorodowane nie 
na Chodzie oraz ładne i w pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53290

edukaCJa
inne

Chętnych do nauki zawodu stolarza, 
cieśli u rzemieślnika, w chwilach wol-
nych po szkole, po pracy. Możliwość 
zarobku. Dąbrowa Chotomowska. 
Tel: 608 - 063 - 017 
 LEG 53264

uSłuGi
remont i budowa

docieplanie Budynków Szybko 
Tanio Solidnie  502 053 214 
 PUL 52814

Malowanie biur, mieszkań, klatek 
schodowych 507 567 910 
 PUL 53287

Malowanie, tapetowanie, remonty, 
osobiście 694065757 
 LEG 52817

ogrodnicze

Wycinka drzew 507 567 910 
 PUL 53288

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Elektryk - złota rączka 515010373 
 LEG 53253

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
do wynajęcia

Do wynajęcia w Pułtusku mieszkanie 
bardzo tanio 509661909 
 PUL 53280

Wynajmę samodzielne 42 m2 (dwa 
pokoje) mieszkanie w domku jedno-
rodzinnym w Legionowie. Wszystkie 
media. Tel. 508-098-542 
 LEG 53286

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

zWieRzĘTa
na 4 łapy

Batman - kot z Otwocka. Maluch ma 
ok. 3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53293

Bąbel - kot z Otwocka. Maluch ma ok. 
3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 
 LEG  53294

Kajtek to uroczy, średniej wielkości, 
starszy psiak, podrzucony pod bramę 
naszego schroniska. Szukamy dobrej 
duszy, która zapełni pustkę w jego 
sercu. Tel:  795 845 242, fundacjap-
som.pl 
 LEG  53292

Łatka - kot z Otwocka. Maluch ma ok. 
3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53297

Pusia - kot z Otwocka. Maluch ma ok. 
3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53296

Rudzia to niewielka, starsza sunia 
znaleziona na terenie Marek, przy 
ul. Odrowąża. Psina jest po wypadku 
komunikacyjnym. Rudzia ma nie-
zarejestrowanego chipa, apelujemy 
do właściciela! Tel:  795 845 242, 
fundacjapsom.pl 
 LEG  53291

Szaruś - kot z Otwocka. Maluch ma 
ok. 3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53295

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53179

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53180

Sprzedam nieużywany piec węglowy i 
rozrzutnik 518 434 830 
 PUL 53279
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przymocowana do lemiesza 
pługa w sposób umożliwiają-
cy jej regulację, co pozwala 
elastycznie dopasować kon-
strukcję do wszelkich krzy-
wizn i nierówności terenu. 
Pojazd wyciągający, który 
zakotwicza się do podłoża za 
pomocą płyty stabilizującej, 
ciągnie pług ze stałą siłą do 
180 ton przez każdy teren lub 
wodę układając podwójny 
ciąg kablowy. Kable przewo-
żone są na bębnie zamocowa-
nym na pługu. 

Nowoczesne urządzenia 
są w stanie położyć ok. 5 km 
linii kablowej dziennie, co 
zdecydowanie przyspiesza 
czas realizacji inwestycji. 
Ułożenie takiego odcinka 
linii, wraz z kompletnym 
przygotowaniem,  zajmu-
je około 4 dni, a nie - jak to 
ma miejsce w przypadku 
standardowej metody – 3 ty-
godnie. Wymierną korzyść 
stanowią także niższe koszty 
niż w przypadku tradycyjnej 
metody układania kabli. 

Do końca września 2023 
roku na terenie PGE Dys-
trybucja łącznie skablowano 
ponad 3,2 tys. km linii SN. 
W każdym z siedmiu oddzia-
łów spółki sukcesywnie linie 
napowietrzne zastępowane 
są podziemnymi. Według 
danych za wrzesień 2023, 
najwięcej linii kablowych 
mamy w rzeszowskim Od-
dziale spółki – ponad 715 
km, w Oddziale Białystok 
– ponad 673km oraz w Od-
dziale Warszawa – prawie 
624 km. Realizowany przez 
PGE Dystrybucja program 
PK 30 proc. zwiększa nie-
zawodność i pewność pracy 
sieci, zapewniając tym sa-
mym ciągłość dostaw energii 
elektrycznej do odbiorców, 
niezależnie od warunków 
atmosferycznych.

Zachęcamy  
do obejrzenia filmu: 

https://youtu.be/NkHiBmrB6Cs

PGE Dystrybucja kabluje 
linie średniego napięcia

PGE Dystrybucja, 
spółka z Grupy PGE 
sukcesywnie realizuje 
Program Kablowania 
sieci średniego 
napięcia (SN), który 
zakłada przeniesienie 
min. 30% obecnych 
linii pod powierzchnię 
ziemi do 2028 roku. 

Kablowanie sieci SN, czyli 
umieszczanie linii pod zie-
mią, to jedno z najważniej-
szych zadań, jakie stawia 
przed sobą spółka. Na tere-
nie działania PGE Dystry-
bucja znajduje się ponad 380 
tys. km linii energetycznych 
wszystkich napięć (w tym 
115 tys. km linii SN), które 
odpowiadają za dostarczanie 
energii do ponad 5,6 mln od-
biorców na terenie wschod-
niej i centralnej Polski. 

Realizacja Programu ma 
strategiczne znaczenie dla 
PGE Dystrybucja - spółka 
kompleksowo rozbudowuje 
i modernizuje sieci dystrybu-
cyjne, by zapewnić odbior-
com jak najlepsze parametry 
jakościowe energii elektrycz-
nej oraz zminimalizować ry-
zyko wystąpienia uszkodzeń, 
które mogą powodować 
awarie masowe – powiedział 
Jarosław Kwasek, prezes 
zarządu PGE Dystrybucja 
– Linie kablowe, w porówna-
niu do linii napowietrznych, 
są odporne na uszkodzenia 
wynikające z czynników at-
mosferycznych. To właśnie 
gwałtowne wichury, inten-
sywne opady śniegu czy 
ulewne deszcze bywają naj-
częstszą przyczyną awarii 
masowych. Umieszczając 
przewody pod powierzchnią 
ziemi, znacznie ograniczymy 
ryzyko nieplanowanych wy-
łączeń. Ponadto, przebudowa 
sieci napowietrznej na kablo-
wą wyeliminuje konieczność 
prowadzenia cyklicznych 
zabiegów konserwacyjnych 
związanych z eksploatacją 
sieci napowietrznej, takich 
jak wycinka gałęzi i drzew 
w obrębie linii – dodał Jaro-
sław Kwasek.

Na potrzeby kablowania li-
nii SN, spółka zakupiła spe-
cjalistyczne maszyny, stosu-
jące system układania kabli 
metodą płużenia. Zestaw 
składa się z dwóch pojazdów. 
Jednostka układająca jest 
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20 WOKÓŁ LUDZI I ZDARZEŃ

PLOCIUSZEK

Dziś to dopiero mamy 
PLOCIUSZKA! Dziś mamy 
PLOCIUSZKA sprzed 88 lat!!! 
A co ploteczka to... najświętsza 
prawda, zaczerpnięta 
z EXPRESSU MAZOWIECKIEGO 
z 1935 roku. Więc trzymajcie 
się ramy. I zaczynamy. A czytać 
będziecie z zapartym tchem.

ŁAZĘGI KRADNĄ
Z mieszkania państwa K,. wśród 

dnia skradziono palto. Na wszczęty 
alarm, zauważeni dwaj sprawcy rzu-
cili palto i starali się umknąć, lecz zo-
stali ujęci przez policję. Są to – Siwak 
Roman, cygan i Drozdowicz Karol 
Antoni, podobno biuralista. 

SAMOBÓJSTWO Z POWODU 
EKSMISJI

Dozorca domu Feliks Piotrowski – 
lat 38, w obawie eksmisji i niesnasek 
rodzinnych, pozbawił się życia przez 
utopienie. Samobójca zginął 28 lip-

ca, wyszedłszy z domu około godzi-
ny 15-ej, lecz nikt nie wiedział, gdzie 
się podział. Dopiero w środę około 
godziny 18-ej, zauważono go płyną-
cego, w okolicach drugiego wygonu 
i wyciągnięto z wody. Nieszczęśliwy – 
cierpiał w ostatnich czasach - roztrój 
nerwowy.

GROCHY STARE
Tow. Popierania Szkół Powszech-

nych w Grochach Starych, pod kie-
rownictwem p. Ludwika Stawiskiego, 
urządziło w lokalu p. Grzybowskiego 
Aleksandra przedstawienie amator-
skie pt. „Na wymiarze”. Po przedsta-
wieniu odbyła się zabawa taneczna. 
Zysk przeznaczono na cele Tow. 

*

Obiady smaczne, ze świeżych pro-
duktów, codziennie – na stacji auto-
busowej, poleca Karzewski. 

LICYTACJA
Komornik Sądu Grodzkiego w Puł-

tusku I rewiru Leon Czarnecki mający 
kancelarję w Pułtusku ul. Rynek Nr 7 
na podstawie art. 602 k.p.c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 29 

sierpnia 1935 r. o godzinie 10 w ma-
jątku Pobyłkowo, gmina Gzowo od-
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Karola Dłużewskiego 
składająca się z drzewa szczapowe-
go, oszacowanych na sumę 2100. Ru-
chomości można oglądać w dniu li-
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozna-
czonym. Pułtusk dnia 6 sierpnia 1935 
r. Komornik Leon Czarnecki. 

SKANDALICZNY... SKANDAL
Jeżeli spojrzysz do góry - zobaczy 

ruiny. Nie patrz więc – bo przykro ci 
będzie. Jeżeli spojrzysz pod nogi, idąc 
chodnikiem, to zobaczysz gwóźdź 
żelazny wbity w chodnik. Patrz więc 
– bo unikniesz przykrości. 

ROBACZYWY CHLEB
W niedzielę dn. 18 bm. Do poli-

cji zgłoszono chleb z zapieczonym 
w nim, obrzydliwym robakiem. 
Chleb pochodził z piekarni Rajczy-
ka. Taki sam robaczywy chleb, ku-
piony został w piekarni Baumgarte-
na. Panowie piekarze! My stanow-
czo protestujemy przeciwko takim 
naddatkom!!!

 

Z KAŻDEJ STRONY BRZYDKO
Mikucki Jan, pochodzący ze wsi 

Szwelice i mający tam podobno 
15 morgów ziemi, nie żyje z żoną, 
ale z prostytutką - Marjanną W., od 
której rzekomo zabierał zarobio-
ne niecnym procederem pieniądze. 
Kiedy to się wyzyskiwanej naprzy-
krzyło i nie chciała oddawać Mikuc-
kiemu pieniędzy, ten wyprowadził 
ją w „Kleszewskie góry” i tam zbił ją 
do nieprzytomności. Jak mówi po-
krzywdzona – chciał ją zabić za od-
mowe oddawania mu zarobków. Mi-
kucki został aresztowany i osadzony 
w więzieniu, pod zarzutem ciągnię-
cia zysków z nierządu. 

ZA HANDEL W NIEDZIELĘ 
W ostatnią niedzielę policja spisa-

ła protokuły następującym sklepi-
karzom: Erusztejnowi Abrahamowi 
– sklep z pieczywem – Warszawska 
20, Buchendlerowej – sklep spożyw-
czy Piotra Skargi 14 i Rubinowi Czer-
nickiemu – sklep spożywczy – 3-go 
Maja 20. Oprócz tego ukarani zosta-
li mandatem karnym za to samo 4 
sklepikarze. Pod koszarami 13 p.p. – 
ulica Marszałka Piłsudskiego. Prawie 

wszystkie sklepiki, w każdą niedzielę, 
handlują bez żenady. Sklepikarze 
wystawiają przeciwko policji czaty, 
ale i to często zawodzi. 

DWUNASTOLETNI PIJAK
W ostatni jarmark, około godziny 

17-ej, na chodniku ulicy Rynek wi-
dzieliśmy oburzającą scenę: Starszy 
jegomość pochodzący ze wsi, pro-
wadził dwunastoletniego chłopaka, 
pijanego do nieprzytomności i zanie-
czyszczającego chodnik. Chłopiec, 
jak poinformowano, upił się w karcz-
mie, pijąc ze starszemi, a nawet z oj-
cem. Wieś i opieka małoletniego pija-
ka znane są redakcji. 

ŚMIERĆ POD HUŚTAWKĄ 
Podczas huśtania się młodych lu-

dzi – Feliksy Marczakówny, lat 17 
i Jana Turka – w tymże wieku, we wsi 
Kręgi gm. Somianka, Marczakówna 
spadła z wysokiej wysokości. Nie-
szczęśliwa spadła pomiędzy słupy, 
a deska huśtawki uderzyła ją z roz-
pędem dwukrotnie, wskutek czego 
Marczakówna poniosła śmierć na 
miejscu. 

PISOWNIA ORYGINALNA GMD

Listopad. Liść opadł. Coraz 
wcześniej zapada zmrok. Co-
raz częściej włącza się nam 
wspominanie o tych, którzy 
już po tamtej stronie nieba.

Dziś, rano, byłam na cmen-
tarzu, na PIERWSZYM. Nie 
płonął światłem lampek jak 
1 i 2 listopada, ale chryzan-
temy trzymają się... zdrowo. 
Jak wrzosy. Kwiaty... Tym 
z plastiku i nylonu nic nie za-
graża, najwyżej stracą kolor, 
zszarzeją i wówczas trafią do 
cmentarnego śmietnika, cho-
ciaż... Są tacy „dobroczyńcy”, 
którzy spłowiałe wiązanki 
kładą na grobach zapomnia-
nych, nie odwiedzanych. Nie 

wygląda to zbyt estetycznie 
(cmentarze też wymagają este-
tyki!). Kochani „dobrodzieje”, 
ludzie zdjęci litością, a zapew-
ne i dobrym sercem, czy nie 
lepiej byłoby złożyć na takim 
zapomnianym grobie choćby 
jeden jedyny kwiat chryzante-
my? Zapalić znicz? 

Takich „przechodzonych” 
wiązanek sporo jest na żoł-
nierskich grobach, ładnie od-
restaurowanych, przy kopcu, 
również zadbanym. 

No, ale my tu o „przecho-
dzonych” wiązankach, a tu 
nowość cmentarna widoczna 
od wejścia małą bramą. Tam 
stojak, a na nim puste, czyste 

pojemniki zniczowe. Świetny 
pomysł, jak się domyślamy, 
nowego proboszcza. Kilka lat 
temu, biorąc za wzór różne 
miasta, propagowaliśmy uży-
wanie odstąpionych opakowań 
szklanych, ale nasz apel jakoś 
nie uzyskał poklasku. Z roz-
mów z pułtuszczanami wie-
my, że z regału wciąż znikają 
wystawiane przedmioty. Jest 
jednam jedno ALE. Owa wy-
stawka (ZNICZO-PÓŁKA) 
nie powinna stać przy wejściu 
na cmentarz – z dwóch powo-
dów. Nie każdy chce uchodzić 
za taką osobę, co to korzysta 
z odstawionych zniczy. To dla 
niektórych krepujące i wsty-
dliwe. A drugi powód? Taki 
stojak, przy którym niektórzy 
zostawiają torby plastikowe 
ze zniczami, zaburza estetykę 
cmentarnego muru. Lepszym 
miejscem dla tego skarbca 
byłby zakątek przy pojemni-
kach na śmieci, gdyby te by-
ły zagrodzone i zadaszone. 
Obecnie przedstawiają dość 
żałosny, nieuporządkowany 
widok. Jak kran. 

Kran... Są takie cmentarze 
i takie ich władze, które za-
dbały o wygrodzenie kranu 
i pozostawienie przy nim wia-
dra, szczotki, zmiotki, szufel-
ki. Każdy odwiedzający cmen-
tarz wie, jak takie przedmioty 

ułatwiają sprzątanie grobów 
i alejek. 

Alejki... Zostały wyko-
szone i zaraz zrobiło się 
przestronniej.

A co na grobach? Chry-
zantemy, wrzosy, świerk 
i sztuczności. I mnóstwo zni-
czy, mimo że zewsząd słychać 
nawoływania do ograniczenia 
ich ilości na grobie. Niestety, 
nie ma u nas „mody” na mi-
nimalizm, u nas nie wystarcza 
jeden znicz, nie wystarcza ga-
łąź świerkowa, nie wystarcza 
chryzantema lub doniczka 
z wrzosem, u nas musi być na 
bogato. 

Coś jeszcze w sprawie 
cmentarnej sprawy? Razi misz 
masz związany z ogrodzeniem 
nekropolii. Ogrodzenie jest 
niepełne (wejście od strony 
pojemników na śmieci), zróż-
nicowane (wokół kopca), zbyt 
monumentalne (strefa kamien-
na) jak na cmentarz, który nie 
jest zabytkiem. Jakoś nie było 
zespolonej wizji. 

Rażą alejki między grobami 
wyłożone czym kto miał, co 
stwarza chaos i nieuporządko-
wanie. Razi brak WC, choć trze-
ba dodać, że do miejskiej samo-
obsługowej toalety niedaleko. 
Jest po drugiej stronie ulicy.

Ludzie mówią, że po-
znasz miasto po jego 

cmentarzu. I ludzie mówią: 
ŻEBY TAK POWSTAŁO 
KOLUMBARIUM.

***
Cmentarz/Dywan z życia/

utkany ze wspomnień/dotyku 

rąk/zapachu skóry/koloru 
oczu/wykroju warg/piesz-
czoty włosów/Łez. Miejsce, 
gdzie przystanął z ciekawości 
czas.

GRAża

PUŁTUSK WIDZĘ

TU PRZYSTANĄŁ Z CIEKAWOŚCI CZAS
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Kiermasz Świąteczny
Ozdoby świąteczne, przetwory, biżuteria i wiele innych  
rzeczy od lokalnych rękodzielników będzie można kupić  
podczas Kiermaszu Świątecznego w Wieliszewie.  
Tym razem wystawcy czekać będą na Państwa 17 grudnia 
w hali sportowej w Wieliszewie przy Modlińskiej 65.  
Od godziny 10:00 do późnego wieczora warto przyjść 
i znaleźć coś dla siebie lub najbliższych. Kiermasz będzie 
częścią Gminnej Wigilii, podczas której na mieszkańców 
będzie czekać między innymi świąteczna atmosfera,  
gminne kalendarze na 2024 r. i wiele innych atrakcji. 

Sorry 
Boys 

– po raz kolejny 

w Wieliszewie 
W czerwcu można było 
ich posłuchać podczas 
Go Green Festiwalu 
w Wieliszewie, w sierpniu 
ich utwór „Warszawa 
czeka” towarzyszył 
biegaczom podczas 
startu w Ultramaratonie 
Powstańca – tym 
razem zaprezentują się 
w kameralnej odsłonie 
w Sali Koncertowej 
Krzysztofa Klenczona. 

Sorry Boys to jeden z najciekawszych 
zespołów na polskiej scenie, który uda-
nie łączy popowe kompozycje z alter-
natywnymi wpływami. Od początku 
działalności trzon grupy stanowią: Bela 
Komoszyńska oraz Tomasz Dąbrowski 
i Piotr Blak. Zespół wydał sześć płyt 
i zagrał kilka tras koncertowych, wystą-
pił również na najważniejszych polskich 
festiwalach muzycznych, m.in. na Ope-
n’er Festival, Orange Warsaw Festival, 
Olsztyn Green Festival, Jarocin Festival 
oraz na Męskim Graniu.

Warto zauważyć, że w 2008 roku na 
początku swojej kariery  gościli na wie-
liszewskiej plaży na Summer Reggea 
Rock Festiwal. 

W ciągu mijających 12 miesięcy Sor-
ry Boys zaprezentowali dwa albumy – 
jesienią 2022 r. ukazał się „Renesans”, 
nominowany do nagrody Fryderyk 2023 
w kategorii ‘Album Roku Indie Pop’, 
z którego pochodzą przebojowe single: 
„Mapy gwiazd”, „Na spalonym moście” 
i „Fudżi”, a 21 lipca miała swoją pre-
mierę płyta „Moje serce w Warszawie”, 
upamiętniająca 79. rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego. Krążek pro-
muje utwór tytułowy oraz najnowszy sin-
giel „Dzień dobry” z gościnnym udzia-
łem Roberta Gawlińskiego.

W Wieliszewie zaprezentują swoje naj-
większe przeboje w kameralnej odsłonie. 
Będzie absolutnie bajecznie. Bilety w ce-
nie 80 pln dostępne na okw.wieliszew.plST
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„Głos młodych jest ważny 
i powinien liczyć się 
w rolnictwie” – powiedział 
wicepremier Henryk 
Kowalczyk, w maju 
2022 roku, podczas 
uroczystości powołania 
Rady Młodych Rolników. 
W ubiegłą środę Rada, 
której przewodniczył 
Tomasz Stańczak – 
uczeń Zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Golądkowie, 
zakończyła swoją 
pierwszą kadencję

Zadaniem Rady, jako orga-
nu pomocniczego ministra, 
jest konsultowanie strategicz-
nych i programowych doku-
mentów związanych z polity-
ka rolną, a także inicjowanie 
nowych rozwiązań systemo-
wych, które pomogą polskie-
mu rolnictwu sprostać wymo-
gom cyfrowej rzeczywistości. 
W obszarze działania Rady 
znajduje się także wdrażanie 
nowoczesnych technologii, co 
przyczyni się do uatrakcyjnie-
nia polskiej wsi jako miejsca 

do pracy i życia młodych ak-
tywnych, chcących się rozwi-
jać ludzi. Takim właśnie mło-
dym człowiekiem jest Tomasz 
Stańczak – obecnie uczeń kla-
sy 3 technikum kształcącego 
w zawodzie technik mechani-
zacji rolnictwa i agrotroniki, 
który w momencie powołania 
Rady został wybrany na jej 
przewodniczącego. Było to 
wówczas ogromne wyróżnie-
nie, nie tylko dla niego same-
go, ale również dla Zespołu 
Szkół w Golądkowie, który 
reprezentuje. Pełniąc swoje 
obowiązki, Tomek dał się po-
znać jako osoba bardzo odpo-
wiedzialna, sumienna i moc-
no zaangażowana w sprawy 
polskiej wsi i rolnictwa. Za-
bierał głos w sprawach tak 
istotnych, jak chociażby pro-
pozycje wprowadzenia zmian 
w kształceniu rolniczym, czy 
poszukiwanie nowych metod 
promocji szkół prowadzonych 
przez resort rolnictwa. Wie-
lokrotnie reprezentował Radę 
podczas różnego rodzaju wy-
darzeń o zasięgu ogólnopol-
skim, np.: Krajowe Dni Pola, 

Dzień Młodego Rolnika, czy 
obchody 100-lecia doradztwa 
rolniczego w Polsce. 

Pełniąc obowiązki przewod-
niczącego Rady Młodych Rol-
ników, Tomasz zawsze mógł 
liczyć na pomoc ze strony 
dyrektora szkoły – pani Ewy 
Leszczyńskiej, która wspie-
rała jego działania nie tylko 
od strony organizacyjnej, ale 
przede wszystkim motywując 
do aktywności i ciesząc się 
z jego sukcesów. 

Podczas środowego spotka-
nia minister Robert Telus po-
dziękował Tomaszowi i innym 
członkom Rady za aktywność 
w inicjowaniu wielu przedsię-
wzięć związanych z obszara-
mi, które leżą w kompetencji 
Ministra Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi. Z kolei członkowie Ra-
dy podziękowali za możli-
wość współpracy, podzielili 
się swoimi doświadczeniami 
i zadeklarowali chęć dalszej 
współpracy z ministerstwem 
w charakterze członków dru-
giej kadencji Rady Młodych 
Rolników.

red.

Uczeń z Golądkowa przewodniczył 
Radzie Młodych Rolników

Tomasz Stańczak jest obecnie uczniem klasy 3 technikum kształcącego w zawodzie 
technik mechanizacji rolnictwa i agrotronikiPosiedzenie Rady Młodych Rolników. Zdjęcie ze strony MRiRW

Czego Jaś się nauczy, to 
jak będzie umiał

Z jakimi niebezpieczeń-
stwami mogą się spotkać 
dzieci w drodze do szkoły? 
Czy przedszkolak może po-
ruszać się po drodze sam? 
Jaki kolor światła pozwala 
na przejście przez jezdnię 
i czy znaki drogowe są po-
trzebne? Czy warto nosić 

elementy odblaskowe i dla-
czego nie można rozmawiać 
z obcymi? Na wszystkie py-
tania dzieciom odpowiedzia-
ły policjantki: asp. szt. Ka-
tarzyna Grzechnik oraz mł. 
asp. Magdalena Bielińska. 
Spotkania z policjantami to 
jedna w fajniejszych atrakcji 
dla przedszkolaków. Dlacze-
go? Po pierwsze dlatego, że 
tak mówią, a po drugie dzieci 

są szczere i kiedy wyrażają 
swoją opinie, to na pewno jest 
ona prawdziwa. Ponadto dzie-
ci są bardzo bystre, mądre, 
inteligentne i uwielbiają uczyć 
się przez zabawę. Korzyść są 
obopólne, ponieważ policjanci 
uwielbiają edukować dzieci, 
a największą zapłatą za po-
święcony im czas jest ich bez-
pieczeństwo i radość. Pułtuscy 
funkcjonariusze dobrze o tym 

wiedzą i dlatego spotykają się 
z dziećmi cykliczne, ucząc 
bezpiecznych zachowań w ta-
ki sposób, aby dzieci chciały 
tę wiedzę kontynuować i za-
pamiętały jak najwięcej z ta-
kiego spotkania. Ostatnio, 
policjantki asp. szt. Katarzyna 
Grzechnik oraz mł. asp. Mag-
dalena Bielińska odwiedziły 
pułtuskie Przedszkole Urwis.

Najmłodsi słuchacze dowie-
dzieli się, jak ważne jest no-
szenie na zewnętrznej odzie-
ży elementów odblaskowych, 
ponieważ te małe kolorowe 
błyskotki powodują, że pieszy 
zauważany jest przez kierowcę 

samochodu kilka sekund wcze-
śniej, co daje mu dużo czasu na 
wykonanie odpowiedniego ma-
newru i bezpieczne ominięcie 
go. Dzieci poznały podstawo-
we znaki drogowe dotyczące 
pieszych, w tym znak informu-
jący o przejściu dla pieszych, 
dowiedziały się jak bezpiecz-
nie pokonać tzw. zebrę i jaki 
kolor sygnalizatora pozwala 
na nią wejść, żeby przejść bez-
piecznie na drugą stronę ulicy. 
Młodzi słuchacze poznali też 
zasadę przechodzenia przez 
jezdnię w miejscu gdzie nie ma 
pasów, dowiedzieli się którą 
stroną jezdni należy chodzić, 

kiedy nie ma chodnika. Poli-
cjantki przestrzegały, by nie 
bawić się w pobliżu drogi, a w 
jej rejonie, być tylko w towa-
rzystwie rodziców lub doro-
słych opiekunów. Poruszonym 
przez funkcjonariuszki tema-
tem było również zachowanie 
szczególnej ostrożności i nie-
ufności wobec osób obcych.

Dziękując za miłą, rodzinną 
atmosferę, uśmiech dzieci i ak-
tywność, mamy też nadzieję, 
że przekazana przez policjant-
ki wiedza zostanie na długo 
w pamięci przedszkolaków.

Autor: kom. Milena 
Kopczyńska

Policjantki u przedszkolaków
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- IX edycja projektu świad-
czy o tym, że po raz kolejny 
nam się udało. Nam wszyst-
kim. Że grupy chcą brać 
udział w naszym projekcie, 
ale także o tym, że ważna jest 
praca zespołowa, bo właśnie 
to jest gwarantem powodzenia 
przedsięwzięcia – powiedziała 
ze sceny dyr. Izabela Sosno-
wicz Ptak, dodając, że „przez 
12 dni prezentowane przed-
stawienia obejrzało ponad trzy 
tysiące widzów”. Burmistrz 

Wojciech Gregorczyk: - Swo-
je wystąpienie rozpocznę od 
słów, które już w tym roku 
z tej sceny padły: „Brońcie 
swoich talentów, swojej odwa-
gi i pasji, róbcie swoje aż do 
dnia, w którym dzięki waszej 
pracy świat stanie się lepszy. 
Jednoczmy się, wspierajmy się 
– tu każdy ma prawo głosu. 
Świat nas usłyszy i nabierze 
rozgłosu, bo tylko wtedy, gdy 
spełniamy marzenia, dajemy 
światu prawo istnienia. Świat 

staje przed wami otworem. 
Bądźcie swoimi kreatorami 
– mądrości, wiedzy i otwar-
tości”. Dlaczego zacytowałem 
te słowa? One w pełni oddają 
to, co się wydarzyło zarówno 
w tym roku, jak i w latach po-
przednich. Państwo biorący 
udział w tym projekcie robicie 
to, co przynosi wam radość, 
przez co możecie wyrażać 
swoje emocje, uczucia, fanta-
zje. A dla widzów to też waż-
ne, bo dzięki temu poznajemy 
was bliżej, lepiej rozumiemy 
grę aktorską – obopólnie do-
świadczamy tej radości. 

 - Jury IX edycji Pułtuskich 
Teatrów Amatorskich – Kon-
kurs „PTA-K”, który odbywa 
się pod patronatem burmistrza 
miasta Pułtusk pana Wojciecha 
Gregorczyka, składa gorące 

podziękowania i gratulacje 
organizatorom i wszystkim 
uczestnikom tej wspaniałej 
imprezy: aktorom, reżyserom, 
scenografom, dźwiękowcom 
i oświetleniowcom oraz całej 
obsadzie TEATRU. Nie jest ła-
twe w obecnych czasach zdo-
być fundusze na zrealizowanie 
tak dużego projektu, jakim jest 
KONKURS „PTA-K”. Dzię-
ki staraniom pani dyrektor 
MCKiS, inicjatorce imprezy 
i jej zespołowi, współpracow-
nikom, mieliśmy szczęście 
uczestniczyć w IX edycji tego 
konkursu. Ogromne podzię-
kowania kieruję do sponsorów 
i darczyńców, którzy umoż-
liwili realizację projektu. To 
dzięki wam publiczność Puł-
tuska obejrzała sześć intere-
sujących pozycji teatralnych. 

Cieszy fakt, że w rok, któremu 
patronuje Aleksander Fre-
dro, zespoły zdecydowały się 
na przygotowanie spektakli 
opartych na dramatach tego 
znakomitego pisarza. Konkurs 
wciąż przyciąga szerokie rze-
sze pułtuskiej publiczności, 
wciąż bawi, budzi refleksje, 
edukuje – podsumowała te-
goroczną edycję Bożena Su-
chocka – profesor Akademii 
Teatralnej w Warszawie, prze-
wodnicząca jury. 

Nagrody i wyróżnienia? 
Zespołowe, pieniężne, otrzy-
mały wszystkie grupy te-
atralne: Rozmyty Kontrast, 
ATM ARTYSTA, Teatr pod 
Dębem, Między Nami, TAJA-
GA, Ostatni Dzwonek. Za re-
żyserię Małgorzata Dzilińska 
i Lech Chybowski. Nagrody 

aktorskie – Elżbieta Gierek 
i Adam Gadomski. Nagroda 
specjalna – Mikołaj Zelech. 

Wyróżnienia aktorskie: Ad-
rianna Betlińska, Aldona Pio-
trowska, Michał Żuk. 

Publiczność nagrodziła 
OSTATNI DZWONEK, Alek-
sandrę Jaworską, Michała 
Żuka. 

Nagrodę burmistrza na 
wniosek dyr. Sosnowicz – 
Ptak otrzymał Andrzej Cho-
rzela, specjalista do spraw 
multimediów.

Impresja filmowa ze spek-
takli teatralnych IX edycji za-
kończyła tegoroczną imprezę. 
Co nam pozostało? Ano cze-
kać na X, jubileuszową edycję 
„PTA-K-a”.

Grażyna Maria 
Dzierżanowska

WCIĄŻ BAWI, BUDZI REFLEKSJE, EDUKUJE

FaJNE Foto (tEatRalNE)

Na fotce Oliwier Miłoszewski, syn zastępcy 
burmistrza Mateusza Miłoszewskiego. Oliwier 
towarzyszył tacie na scenie kinowej, podczas gdy 
ten podawał do wiadomości jeden z werdyktów 

konkursu teatralnego „PTA-K”. Jak powiedział 
pan Mateusz, syn chciał zobaczyć widownię ze 
sceny. Obecność Oliwiera przy boku taty wi-
downia przyjęła oklaskami.                       GMD

 
IX edycja Pułtuskich Teatrów Amatorskich – Konkurs 
„PTA-K” – zakończona. Zespoły teatralne wyróżnione 
i nagrodzone, jak reżyserzy oraz aktorki i aktorzy. 
Podziękowania odebrali mecenasi kultury, partnerzy 
i patroni medialni. A co pozostało po ostatnim 
„PTAK-u”? Została publikacja z cyklu ślad naszych 
czasów „TRADYCJE TEATRALNE PUŁTUSKA IX”

eprasa.pl 58fa5a2203



w w w.pultuszczak .pl
tygodnik Pułtuski   nr 46 14 - 20 listoPada 202324 SAmO żYCIE

W 
piątek, 10 listopada, 
w przededniu Na-
rodowego Święta 

Niepodległości, na zapro-
szenie wójta Gminy Po-
krzywnica Adama Dariusza 
Rachuby, wicestarosta Be-
ata Jóźwiak wraz z człon-
kiem Zarządu Powiatu 
w Pułtusku Zbigniewem 
Księżykiem, wzięła udział 
w uroczystości patriotycz-
nej przy pomniku Rafała 
Krajewskiego w Łępicach. 
Wartę honorową wysta-
wiła 13 Winnica Drużyna 
„Gladius”. Po odśpiewa-
niu hymnu państwowego, 
delegacje złożyły kwiaty 
i zapaliły znicze, oddając 
hołd dyrektorowi Wydzia-
łu Spraw Wewnętrznych 
w Rządzie Narodowym 
z okresu powstania stycz-
niowego oraz wszystkim 
bohaterom narodowym, 
walczącym o wolność Pol-
ski. Kolejną część piąt-
kowej uroczystości miała 
miejsce w strażnicy OSP 
Łępice, gdzie wysłuchano 
przemówień organizato-
rów i zaproszonych gości. 
Spotkanie zakończyło się 
programem artystycznym 
w wykonaniu uczniów Pu-
blicznej Szkoły Podstawo-
wej w Nowym Niestępowie 
oraz absolwentki szkoły, 
obecnie uczennicy Ze-
społu Szkół Zawodowych 
im. Jana Ruszkowskiego 
w Pułtusku Natalii Łęcz-
kowskiej.

źródło: powiat pułtuski

Patriotycznie w Łępicach Zapraszamy na konsultację do wykwali�kowanego 
Dietetyka z wieloletnim stażem!

Stosując sprawdzoną metodę odniesiesz sukces, jak wielu na-
szych klientów!

Możesz na początku skorzystać z bezpłatnej, niezobowią-
zującej konsultacji, na której Dietetyk przeprowadzi wywiad 
zdrowotny i żywieniowi, zrobi analizę składu ciała (pomiar nad-
miaru tkanki tłuszczowej i wody metabolicznej), omówi wyniki 
i przedstawi ogólne zalecenia żywieniowe, podpowiadając jak 
sobie poradzić ze zbędnymi kilogramami.

Umów się już dziś!
Centrum Dietetyczne Naturhouse
ul. Świętojańska 16, Pułtusk
tel. 690 38 12 12
Godziny otwarcia uległy zmianie: poniedziałek 9:00-19:00, 

wtorek 9:00-15:00, środa nieczynne, czwartek 9:00-20:00, piątek 
8:00-15:00, sobota 9:00-13:00

Urząd Miejski informuje, 
że sprzedawcy zajmujący się 
sprzedażą świątecznych cho-
inek, zainteresowani handlem 
na terenie rynku w Pułtusku 
(poza targowiskiem), proszeni 
są o zgłoszenie się do Wydzia-
łu Gospodarki Gruntami i Ar-
chitektury (pokój nr 5), w celu 
podpisania umowy użyczenia. 
Dodatkowe informacje udziela-
ne są pod numerem telefonu:  
23 306 72 05.

Jeśli chcesz sprzedawać

Maria Gołoś
Spotkanie z producentką filmową 

17.11.2023

Centrum Książki Szkolnej. Księgarnia Baszta jest beneficjentem programu własnego Instytutu Książki
“Certyfikat dla małych księgarni"

Czytelnia
Pułtuskiej Biblioteki Publicznej

im. Joachima Lelewela 

godz. 17:00

ZAPROSZENIE
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